
SŁOWO
REDAKCJA I ADMJNiS rRACJA 

Wilno Zamkowa ? Teleiony: Redakcji 
17-82, Administracji 228. Administracja 
czynna jest oc Rodz. 9-ej <ło 4-ej po 
pot Sekretarz Reoakcji przyjmuje co

dziennie od 17-ej do 18-ej 
Pizrdstawicieisiwo w Warszawie 

ul. Hoża A ni. 2, tek 9-08-4(1, 
Prenumerata miesięczna z odniesieniem 
do aomu mb przesvlk pccztową 4 zł. 
-apianicą ? z*. Konto PKO Nr. 700 724 
Oplata pocztowa niszczona ryczałtem. 
Redakcja rękopisów niezair.ówionycCi 
nie zwraca Administracja nie uwzgled 

nia zasli jeleń co do rozmieszczę.', 
ogłoszeń

N i e  w i e r z y m y ,  i e b y  h i u i o l u a r j p  i  

e t a t y z m ,  a  t a k i e  k a i t e i e ,  d o p u ś c i ł y  

d o  f a h i e p o k o l w i e k  o z y  w i e  m a  l o t 

n i c t w a .  >

OK XVIII, Nr. 60 ' 5342; WfLHO C7W ARTEK 2 MARCA 1339 R. C E N A  20 ‘*7R,

Ktt o d c i n k u  g o s p o d a r c z y m
Dnia 13 lutego b.r. Walne Ze 

oranie Akc Banku PoLkiego 
uchwaliło zmianę statutu, w kie 
linki dopuszczeń a szerszej jak 
otąd emisji banknotów Na 

CZ£tn dokładnie mówiąc polega 
zmiana? Oto dotąd Banie Polski 
mgł emitować czyli drukować 

banknoty tylko do tej wysokoś
ci. na którą popa la ło  pokrycie 
zlotem. Pokrycie ustawowe mi a 
ło wynosić przynajmniej 30 % , 
C2yl] emisja me mogła być wyż
sza niż trzykrotna wartość posia 
danych kruszczów. Ponieważ za 
pas ten wynos i u nas noniżej 
SCO mi] jonów zł., przeto obieg 

anlinotów nie mugł w żadnym 
Wypadku przewyższać sumy ok. 
1.5u0 milionów (półtora miliar
da).

Obecny stafut ustanawia prze 
dewseystkiem pojęcie „emisji fi- 
ducjarnej" czyli sumy bankno
tów, klóra nie wymaga, wcale 
Pokrycia złoiem Emisja ta w y
nosi obecnie 800 milionów zł., i 
r& ,zą być uchwałą Rady Banku 
pc iwyższona, Jednak me wyżej 
Jak do 1.200 m.iljonów. Dopiero 
Powyżej tej sumy banknoty mu 
szą mieć pokrycie złotem, a to 
w wysokości 40 %  łączme dla 
banknotów i natychmiast płat
nych zoboy *ązai Ponieważ w 
dnia 10 lutego zapas złota wyno 
sił 446,5 miljonów zł., przeto w 
tfcj chwili Bank Pclski jest sta
tutowo w  stanie pokryć 1.115 
milionów banknotów plus na
tychmiast płatne zobowiązania. 
Zobowiązań tych ma Bank Pol
ska na około 225 miljonów, czy- 

samych banknolów może być 
P krytych około 890 miljonów 
złotych. Dodając do tego „emis 
ję fiducjamą" możemy inieć- ra 
uem prawie 1.700 miljonów w 
°biega a w razie zwiększenia 
emisji fiducjamej do 1.200 mil
ionów, gramca ta może sięgnąć 
do przeszło 2 miijardów złotych.

Dotychczas obieg banknotów 
Przedstawił się w Polsce iak

1930 1.328 1.569
1931 1.218 1.459
1932 1.00S 1.326
1933 1.004 1.846
1934 981 1.366
1935 1.007 1.411
1936 1.031 1.462
1937 1.059 1.497

8,1.111 1958 1.106 1.530
30.IX 1938 1.547 2.008
30.SI. 1033 1.372 1.828
10.11.1939 1.325 1.770

Jak widać z powyższej tabel 
ki, wzrost obiegu jest jak dotąd 
nader nieznaczny i tem tłuma
czy się słaby woływ, jaki insty 
tueja emisyjna wywiera na oży 
wienie życia gospodarczego. Nie 
chcemy bynajmniej przez to po 
wiedzieć, że drukowanie ban
knotów ma być cudownym śród 
kiem na biedę, ale wydaje się 
nam pewnem, że powiększenie 
obiegu sprowadziłoby wyrówna
nie wielu dysproporcyj w ce
nach i płacach, które wiszą jak 
kamień u szyi tonącej polskiej, 
gospodarki. Nie jest to więc ża- 
den środek ratunkowy, ratować j z grubsza cykl tragiczny, w  ja. 
się trzeba inaczej, ale jest to kim tłucze się nasza gospodarka 
wstępny środek umożliwiająycy ' narodowa. Jednym ratunkiem

udaiał rolnictwa w dochodzie 
społecznym. Nie zapominajmy, 
że budżety typowe według Ma
łego Rocznika Stntyst. przedsta
wiały się jak następuje:

pracowników umysł, w War
ssawie 6.173 z.

naucz, sskół powsz. 4.223 e.
robotników w Warszawie 2.104 z.
bezrobotnych w Warszawie 921 z.

A  teraz stwuerdźmy, że bud
żet rodziny chłopskiej waha się 
od 200 do 800 zł. rocznie. Widzi
my już jak słabem finansowo 
jest drobne rolnictwo, i  jak ma 
łą rolę może odegrać w spożywa 
niu i kupowaniu towarów prze
mysłowych. Ponieważ zaś eks
port nasz leży zupełnie dzięki 
temu, że me przyłączyliśmy się 
swego czasu do dewaluacji blo
ku szterlingowego przeto jedy
ny ratunek dla produkcji, jeńy 
ny poważny rynek zbytu to na 
sza wieś. Wieś nie ma pienię
dzy, mało konsumuje, fabryk? 
stoją, bezrobocie się szerzy, oto

przykłac cytowany przez posła 
Lechnicldego w dyskusji budże
towej.

I  dlattgo wiub nie zrozum e, dla- 
<ae$u np. w roku êasłym poawrższu- 
jio w Moscic&eli o 8,3 proc. płace, któ 
re nie były ODniż&ne od 1930 r., n 
gdy wńeś przyszła o obniżkę cen sal«- 
iry, to cświedczono im, iż wobec 
podwyżek piać me może być mowy o 
uoważrdojcsej obniżce ce» saletry

Wydaje ?ię, że musi być utrzyma
na pewna równowaga, między pmcą 
na wei i w mieócie.

następuje
daŁr banknoty banknoty

plus
bilon

1925 1.295 1,559
1929 1.340 1,600

potem poruszanie się na głębo
kiej woctzie nasze, sytuacji. Mo 
żna zdjąć kamień, i dalej się me 
ruszać, wtedy także będziemy 
tonąć, A le póki kamienia u szyi 
topielca nie odwiążemy, póty o 
ratownictwie nie można mówić. 
A  raczej mówić mużn?, owszem, 
długie mętne wywody i frazesy, 

'a le  robić cokolwiek, —  trudniej. 
Zmiana więc statutu Banku Pol 
skiego musi być przyjęta jako 
wstęp do poprawy gospodarczej. 
Inna rzecz czy za tem pójdą aal 
sze kroki. Osobiście pozwalamy 
sobie w to powątpiewać. Eta
ty zm i biurokracja w Polsce tak 
silnie ciaża na życiu gospodar- 
czem ,że trzebaby doprawdy e- 
nergji i odwagi na inna miarę, 
jak te, które władną przy ul. 
Rymarskiej, by przeszkody te 
przesadzić.

O j'akim to kamieniu na szyi 
gospodarsk5 polskiej mowa: Czyż

na to, to silny wzrost cen pro
duktów rolniczych Jednym spo 
sobem na podniesienie cen to 
wzrost obiegu, to o żyw erie  o- 
biegu pieniężnego. Prawda, 2e 
ceny przemysłowe także pójd^ 
przj tem w  górę, jednak pozosta 
ną na miejscu „sztywne obciążfc 
nia", jtk  podatki, ubezpieczenia, 
procenty, spłaty długów i.t.d. 
Te marga pozwoli na podniesie
nie się rolnictwa, i co za tem i- 
dzie ożywienie caiego przemy
słu

Błędem powyższego rozumo
wania jest zastrzeżenie, które 
już raz podkreśliliśmy. Nie wie 
rżymy, żeby biurokracja i eta
tyzm, a także kartele, dopuści
ły do jakiegokolwiek ożywienia 
rolnictwa swoim kosztem Ra
czej ledwo drgną ceny rolne, na 
tychmiast podniosą się uposażę 
nia i płace, a wiec i podatki i 
xime „sztywne" obcażenia rul- 

by był nim niedostatecznie wie) l ników. Że tak nie tylko będzie, 
ki obieg. Bynajmniej. Istotną I ale nawet już jest, niech św a '1 
przyczyną kryzysu jest znmały czy o tem następujący ciekawy

•"'‘‘‘W***

Inna rzecz, że pan poseł Le- 
chnicki jako radę przedstawia 
cały szereg paljalyy/ów, które 
nic a nic nie pomogą w zasad
niczym probiernio opłacalności. 
Dla tych samych powedow zes
pół środków przeprowadzanych 
przez pana ministra Poniatow
skiego bardzo niewiele pomaga, 

wieś jest ciągle pokrzywdzo
na w  najwyższym stopnia. W y
starczy powiedzieć iż podczas 
gdy wskaźnik realnej wartości 
płac • 3' dotrze powyżej 100,
i '  v. k nominalny płac ok.
80 % w stosunku ao roku 1928, 
to ceny rolnicze wynoszą w  tym 
samym stosunku 40 %, Dosłow 
me 40. Oto według Maiego Kocz 
nika Stał. (str. 236) ile rolnik 
musiał dawać żyta za 1 pług;

Niedyspozycja Pana Prezydenta
. W ARSZAW A P A T  Pan Prezydent Rzeczypospolitej, które

go rekonwalescencja szybko postępuje, pozostanie w łóżku jesz
cze kilka dni. v

8S

w r. 1913- - lt  
1927—28 
1923—29 
1929—St 
1931—32
1934—35
1935—S(
1936—37

134 kg. 
100 kg. 
130 kg. 
220 ks. 
191 Kg. 

264 
210 

150 k„.

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(Ł) Przed kilku tygodniami no mszyliśmy na łamach „Sło

wa" snrawę wydzierżawienia żydom na terenie riektórych woje 
wództw kresowych majątków ziemskich i równocześnie zwróci
liśmy sie z anelera do prezesa erfeanizacyj z.emianskich Adolfa 
hr. Bilińskiego.

W  c.ągu osiatmcb kilku dni, z kół najbardziej miarodaj
nych dla ziemiaństwa, padły w  jtej sprawie trzy znamienne oś
wiadczenia: hr. Antoniego Junc zTlla, prezesa Kresowego Związ
ku Ziemian, na zebraniu ziemian w  Wilnie., ks. Andrzeja Sapiehy, 
prezesa Związku Z ł imian Małopolski Wschodniej na zebraniu we 
Lwowie oraz urzędujecero wiceprezesa Rady Naczelnej organi- 
zacyj ziemiańskich, b. senatora Stanisława Wańkowicza, rów
nież we Lwowie.

We wszystkich tych oświadczeniach zostało stwierdzone, iż 
wobec wszystkich ziemian, posługujących się dzierżawcami ży
dowskimi będą wyciągnięte przez organizacje ziemiańskie najda 
lei idące konsekwencje. „Jest to skaza na naszej brom" —  Do
wiedział sen. Wańkowicz. Wszystkie trzy deklaracje przyjęte zo
stały przez zebranych hucznem. oklaskam .

Dzięki zajęciu energicznego stanowiska przez władze orga- 
nizacyj ziemiańskich, cała akcja „Zespołu", organa, zbliżonego do 
minisira Fonia wwskiego- trafiła w  próżnię. W  intencjach „ Zes 
połu" leżało obciążenie grzechem jednostek —  cełeso ziemiań- 
srwa, oraz stworzenia w  ren sposób nowego argumentu dla poli
tyki agrarnej mm. Poniatowskiego. Ten niewątpliwie zręczny 
chwyt nlti udał się, Stanowisko ogółu ziemiaństwa, reprezentowa 
ne przeć ©rganizacjo z emiańskit jest jaśni i zdec ydowane. Zre 
ouaństwo, j&L powiedzia. książę Eaplehi w  ruchu artysemic- 
t m nie powinno pozostawać w daluzyck szeretrach, lecz winno 
wysunąć sic na pierwsze miejsce.

Oto odpowiedź na atak „Zespow

Na rok 1938/39 jeszcz^ wska 
źnika nie mamy, ale wobec kata 
strofalnego spadku cen zbóż, jas 
nem jest, że znowu rolnik płaci 
wyżej 200 kg za pług. Jeśli 
idzie o tytoń, to różnic; między 
1928 a 1939 r. wynosi od 140 do 
przeszło 5U0 i.t.d. W tych wamn 
kach nei żadne drobne pociąg
nięcia ,ale silne ożywienie cen 
rolnych może tylko ratować 
wies, i co za tem idzie całość ko 
njunktury

(a.b.).

Pierwszy poVaz filmu i  pogrzebu
t  p . D m o w s k ie g o

  w  i— i— i w i i i i f  1,1     11 1 11 1 1 ^

H r . C i a a ?  w y j e ż i l ż a — m i n .  G s f e n c u  p r z y j e ż d ż a
KRATió W  PA T  W  czasie wizyty ministra hrabiego 

ano w  Poisce odbył się szereg rozmów, które dały moż- 
°ość ministrowi spraw zagranicznych Italji oraz panu Becko 
Vvb ministrowi spraw zagranicznych Polski stwierdzenia 

jeszcze istnienia między obydwoma krajami ducha przy 
łaźni i całkowitj szczrości Mrzajemnvch stosunków jak i do 
natmch tego konsekwencyj.

Obaj ministrowie potwierdzili, że ład i sprawiedli
wość n ą  istotnemi celami polityki Italji i Polski. Postanowili 
1 rozwijać nadal przyjazną współpracę ich krajów, wspó! 
r ’c'e opartą na powinowactwacłi i wspólnych interesach,
,Sitnieiących miedzy Italją i Polską.

D e k la ra c la  h r . Ciano
KRAKÓW. PAT. Wczoraj o godz. 18 w  Grand Hotelu nri- 

,l: ter spraw zagranicznych Italji hr. Ciano przyjął przedstawi- 
‘ -H prasy pobkiej I przedstawicieli prasy zrgrardcznei akreny 

crsych w Polsce, którym zlożjł następującą deklarację:

„Przed opuszczeniem Polski chciałem mieć przyjemność 
JbKilego pozdrowienia przedstawicieli prasy oolskiej.

Komunikat, ktorj zal.ończyi rozmowy z min, Beckiem, ;
P '2eds?awi5 wyniki naszego spotkania.

Obecnie pragnę pow iedzieć panom o silitem wrażeniu i 
dziwie, jakie odczuwałem, osobiście stwierdzając wielkie po- 

St-Py> które araj wasz uczvnił, we wszystkich dziedzinach: prz, 
aiy»łowej, gospodarczej i wojskowej.

Jestem przeświadczony, że UCZUCIA TAK POMYSLMh
ł ą c z ą c e  n a s z e  k r a j e , k t ó r e  w  c ią g u  h is t o r j i  m i a 
ł y  TYLE PUNKTÓW ZCIEzNYCH. BĘDĄ MUSIAŁY UCZY- i
NIC BARDZIEJ TRWAŁĄ I PŁODNĄ PRZYJAŹŃ POMIĘDZY j
Wł o c h a m i  a  p o l s k ą . i

Znacio zresztą dzi^u oswiaaczemu, Które Duce wystoso
wał do Naroou 17 olsidego, jaki'' są prav dziwę uczucia, żywione 
przez, Włochy faszystowskie w stosunku do otrodzoiiej Po «» 

K!erojąc ku zap^yjazuicmetiHj krajowi z waszem pośre 
diiictwfcin me najlepsze życzenia, pragnę nrzekazac prasie pol- 
Ndej me serdeczne pozdrowienia nietylko w cha-akterz* ■nifiaitr< 
spraw zagnmicznyrh, ale również jako kolega, gayż nam miale* 
zaszczyt należeć do wielkiej rodziny azieiinikrjzy.

Po złożenu deklaracji hr Ciano wyrazi* raz jeszcze * 
wolenie z pobv*u w Polsce, którą oputtzczs z itczurhan < 
głębokiej pnr- jażnf",

O ś w ia d c ze n ie  rofn. Becka
KRAKÓW. PAT. Ministra spraw zagraniczttyCn Jó»ef 

Beck złożył pi_edsta’ dciełowi agencit Stefan! w Warszawie 1 1- 
f,rqMijące o świadczenie:

„Korzystam z miłej okazji wizyty W. Ciano w P ab- 
stwierdzić raz jeszcze, że pomiędzy Włochami a Polską stmej< 
coś więcej, niż rachuoa polityczna

Istnieją mianowicie oowieczne węzły p«y.aznl i wzajetr- 
nego ztuzumienia. To też rzeczą zrozumiały że nasza opinja 
publiczna siedzi z syiupatja i podziwem rozv;ó/ waszego tr* ■ 
i waszeg> imperjum, kroczącego ku rwyin wisildm przcznacze- 
rnonf oraz luerowanego tal, pe«mą ręką waszego opal zo*»śc 
wego wodza Benito Mussoliniego.

Muno wielldej odległości, dzielącej oba kraje JESTESMY 
BLISCY D7IĘKI TYM SAMYM UCZUCIOM ORAZ ZAINTERE- 
SOWANIU, JAKIE MAMY DI A POWODZENIA W  ŚWIECIE 
7ASAD SPRAV'/IEDLIWOsCi 1 SŁUSZNOŚCI.

Jestem tedy bardzo Szczęśliwy, mogąc stwierdzić, ze roz- 
woj naszych stosunków oparty fesl na tak szczerych i serdecẑ  
nych uczuciach, o jakich mówiłem powyżej".

(TELEFONEM Z WARSZAYfY1 
(Ł) W  aiŁin wrzorajazym w  atelier fiImovem Falangi odbył 

się pierwszj' pokaz filmu, przedstawiająrego uroczystości pogrze
bowi ś.p. DtumysLiego. Wyświetlanie filmu odbyło się w  obec
ności przedstawicieli wiodi St.-oimictT m N arooow -go , kijrown - 
ków warszawskich organizaeyj akademickich i prasy. Film reży
serował p. Gantkowski. Film będzie wyświetłanj w stolicy począ 
Wszy oa 15 marca w kinie „Romę", a także w innych kinemato
grafach prowincjonalnych, w Wirnir prawdopoaonnie w SwiŁin- 
widzie. Zainteresowanie f.imem powyższym jest bardzo uuza me 
tylko w kołach politycznych, ale i kulturalnych, film bowiem jest 
aietylk© jednym z najciekawszych dokumentów dia historji ru 

, -im nai odo wego. a.t posiana .ownież duże wartości artystyczne 
i wywiera silne wrażewie.

Ludowcy u pasła ks. Lubelskiego
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł/ W  dniu wczorajszym u posła ks. prałata Lubelskiego 
zjawiła się delegacja Stronnictwa Ludowego z powiatu warszaw 
skiego, składając mu podzickowanicr zh stanowisko, jakie zajał w  
sprawach wsi na terenie Sejmu.

Zapowiedź ofensywy P .P .S . i ludowców
v  m &lu 

w sprawie erdyiiacji wyaarcjti
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

»(Ł) Rad? Necz.‘lua P.P.S, pot/zięła uchwałę, w której po 
stwiorozem. ii : urowno Sejn: Jnk rząd nie wykazują żadnej 
ochoty podjęcia iiEcjalywy alt zmiany prawi, wybtrezego, lecu 
przeciwnie zsouwiadają nicdwujnaczme daisz< pogorszenie pra 
wa wytłor :zego, —  Rada Naczelna wysuwa zędank „oatyunmia- 
stov/ej zmiany ordynacji wyborczej dc parlamcnti, tak, ażiby 
jeszcze w tym toku odbyć sie mogły wybory do Izb Łistawodavi 
czych i ażeby nowy tyiko parlament aokonał naiważniejszcgo 
zadania konsrvtu<?'jnego tj. vyboru Prezydent* Rzeczyocrarc-
litej". ' ------

Rada Naczelna PPS vzywa CKW do zorganizowania kam- 
paflji politycznej partyjnej i udziela CKW pełnomocnictw w  dzit 
dżinie poro/.un-:cr międzypartyjnych. Należy zaznaczyć, że ró
wnocześnie z P.P.S. w czasie Ziel. świąr odbędą się jak rok rocr 
cznie w catym leraiu święta ludowe Stronnictwa Luuo vego n' 
których również zostana wysmirte te sanie pastulaK ’ 

Prav.dopcdobtiie więc przed Zielonem3 Świętami dcfdzifc 
do uzgodnienia akcji Stronnictwa Ludowegu i Poiskiej Partji So
cjalistyczne i.



S Ł O W O

:1  M  s  s o l i l i  a p t a R j  W k I  i  K i
Kcfłd na W d w e U iKRAKÓW PAT Bezpośrednio po roztuowie p. ministra Cia 

no z dziennikarzami włosk'mi przedstawiciel? prasy włoskiej, o- 
becni w Krakowie, przyjęci byli przez p. ministra Beck*

Witając dziennikarzy włosk.ch, p minister Feck zaznaczył, 
ż pragnie wypowiedzieć wobec nich pare ttów w  chwili, gdy mi

nister hr. Ciano opuszcza Polskę.
Oczywiście —  doda' minister -nie mogą panowie liczyć na 

nic sensacyjnego. Chcę jednak wymienić dwa giowne elementy, 
które, mojem zdaniem, charaktery zują zarówno politykę Wioch, 
jaic i politykę Polski.

Pierwszym z tych elementów —  ciągnął p. minister Beck—  
jest duch odpowiedzialności, nie odpowiedzialności że tait po
wiem codziennej, lecz odpowiedzialności świadomej dalszych ce
lów i następstw.

Drugim elementem, cechu. ącvm politykę obo naszych kra
jów, jest duch wzajemnego zaufani*.

P. minister Beck wyraża szczególne zadowolenie z tego, że 
nr. Cbano udając się do Polski, uznał za stosowne, by towarzy
szyło mu grono wybitnych przedstawicieli prasy włoskiej.

W ;edzą panowie dobrze —  podkreślił mir Beck —  że maj 
duiemy się w puruccie zwrotnym polityki europejskiej, Wiele 
systemów i doki ryn międzynarodowych nie zaołało oprzeć się 
trudnościom, jak.e stwarza życie.

Wielu zwolenników różnych doktryn i instytucyj zmuszo
nych było do zrewidowania swych poglądów. Skoro zaś polityka 
międzynarodowa znajduje się w  punkcie zwrotnym, pierwszą rze 
czą w obliczu której staje każdy rząd, świadomy swych obow.ąz-
kow, jest dokładne zbadanie yvszystkich elementów, jakie sfeia
dają się na istniejący stan faktyczny Mój kraj stanów4 oczywis j polskiego m.Ł.z. radca Kozienrodzkij, 
cle j.eden z tych elementów.

KRkKÓW. Par Minister Ciano po przyoyclu wczora, rano do Kranowa 
oda! się na Wawel gdzie w towarzystwie min. Becka i ges. h£-rbutf . Łuczyń
skiego nrzeszeJ! przed frontem kom pan Jl honorowej c,az delegacji związków 
komoatancklch, udając się wraz z "toczeniem do krypty poa wleią Smarnych 
Dzwonów, gJzle po oddaniu holdn pamięci Marszałka Józefa Piłsudskiego zło
żył n Jego trumny wspaniały wieniec * d<cł drzew laurowych, przepasany 
wstęgami o bat wach r.łosklcn. W cnwBi śniadania wiencj orkiestra odegran. 
polski! hymn narodowy. Po zwiedza.iiu zabytków „niasfet hr. Ciano l>yl pode! 
jtfHunjr przez min. Błota 1 tnias*o

H r . Ciano opuścił Pc*Jsk®
KRAKÓW PAT Po jednodniowym. pobycie pan minister hr. 

Ciano wiaz z małżonką i towarzyszącemu mu osobami opuścił 
wczoraj Kraków.

W  chwili zjawienia się p ministra hr. Ciano n® peron1 e 
kompanja honorowa pułku strzelców podhalańskich sprezento
wał- broń, a orkiestra odegrała polski hymn narodowy

P. minister hr. Ciano po odebianiu rapertu od dowodcy 
kompanj! honorowej, spędził dłuższą chwilę do czasu odejścia po 
< lągu na serdecznej rozmowie z p. mm BecŁ ;m.

Pociąg ruszył przy dźwiękach „Pierwszej Brygady* wśród 
owacy j na cześć Włoch j p. ministra hr. Ciano.

P. ministrow i hr Ciano towarzyszy do granicy z ramiom a
przydzielony na czai poby-

PRCF. BARTET, W  WARSZA
WIE

WARSZAWA PAT W  dniu 
wczorajszym w godzinach pjpo 
łudmowych marszałek Senatu 
Bogusław Mlcdziński złożył Wi
zytę senatorowi prof. Kazimie
rzowi Bartlowi, który rano przy 
był ze Lwowr do Warszawy

PADEREWSKI CHORY 
Koncert został odwołany 
NOW Y JORK PAT Wczoraj 

szy koncert Paderewskiego w 
Madison Square Gai den, któiy 
miał zainuagurować trzymiesię
czne tournee po Ameryce Płn. 
zosta łodwołany z powodu prze 
ziębienia artysty,

M E B L E
styionre i nowoczesne, stołowe, sypiał 
nie, gabinety oraz sztuki pojedyncze. 
WYTWORNE MEBLE TAPICERSKIF 

ooleca nrma

C I Ę Z K C i W S K I
Warszawa, N. Świat 64, teł. 34?-8£

S p r e s t ^ w s n i e

W zsriązKu z rkssan-em się w no* 
merze 57 „Fłowa“ s dnu* 27 lutegWi 

[ 1939 r. nw stron.cy 2-giej przeiaówie* 
ijia oosia Dudzińskiego, w k t ó r e to 
przemówienia poseł Dudziński wyraża 
przypuszczenie, ie jestem śyuem, na 
mocy artykułu 27 i 2̂  prawa prasowa 
go z dnia 21 lis .opada 1938 (D— TC, 
R. P. nrż 89 no z. 1333) i w spotob 
zgodny z przepisami, aewartemi w 

tym dekrecie, proizę o ramieatci jnia 
poniższego sprostowania:

Nieprawdą, j alt o bym Dy ł żyd en , 
natowias* prawdą jest. że jestem Po
lakiem, wyznania r-ymsko - kstoiie 
kiego, urodzon ym z ojca chrzęścijaui 
na, wyznania rzymsko -k«tolick:ego, 
ś.p. dr. Władysława Natansoua, p o  
feaora Uniwersytetu JtgiellcósKiego 1 
mLtki Elżbiety z Baranowskich. 
Warszawa, 28 lutego 1930 r

' Czwartek, ? marca 1939 r.

Dr, Wojciech Nata«s<w. 

m m c m e m m m

tu niinistifc do jego Daoby.

M IN IS T E R  G A F E H C U  P R Z Y  J E Ź D Ź 3 D O  W A R S Z A W Y
W YRSZAWA PAT W  dn. 4 b m. przyoędzie do Warszawy 

*  oficjalną wizytą minister apraw zagrań cznych Rumunji p. Ga- 
fencu wraz z małżonką

Pobyt ministra w Polaco potrwa 3 dni.
BUKARESZT PAT Agencja Rador donosi:
Mimsier spraw zagranicznych Gafencu wyiedzie do War

szawy w piątek w towarzystwie sekretarz* generalnego mj.z. 
Croiz^anu oraz szefa gabinetu Popa.

Równocześn.e przybędzie do Warszawy delegacja prasy ru 
muńskiej .składająca a»ę z szefa prasowego Drągu, dyrektora a- 
gencji Rador, Kolacolu, oraz przedstawicieli dzienników „Tun- 
pul", „Umverłul“, „Romania**, „Capitala" i ;;Curentur*.

*rOz«-BUKARL5ZT. Pat Wizyta nilu. Ciano w  Warszawie wywOtata 

liiiale zainteresowanie w Ruinmiji, zwałszcza, że według p„g!osek w rozmc 

Wach kierowników polityki zagranicznej, Jwuct państw, z Wtórem! Rumcnja 

pozostaje w zażyłych stosunkach przyjaznych 1 sojuszniczych, poruszane są 

jakoby zagadnienia, związane, z sytuują w Europa środkowe , co dc której 

Rumunja safatere owana Jes» w równe] młcru 1 zapatrywania jej na te za
gadnienia pokrywają się z poglądami kierowników- Polaki I Wioch.

BUKARESZT. Pat. Am bas&aor R.P, tr. Roger Kaczyński złożył wcz. wizy 

tę w mm. epr. mgr., rczk  odbył crirższą fOsmowr r min, - u m  afnw  za
granicznych ualenc.

■wam

R o d zk e  studentów ndańsk:tii
in te rw e n iu ją  w  Ma S Z .

W A R S Z A W A . PAT, Podsekretarz stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych przyjął delegację przedstawicieli grupy ro- 
cow studentów polskich politechniki gdańskiej. Delegacja ta 
przedstawiła dezyderaty w sprawie szkód, jakie mogłyby w dzie 
dżinie studjow powitać dla studentów Polaków.

Podsekretarz stanu zapewnił delegację, że rząd polski po
czyni wszelkie kroki, by oolska młodzież akaden.icka politeomł 
ki gdańskiej nie poniosła szkody w studjach.

i s r d y n a ł a w l e  p r z y s t a l i !  d r C o s i i l E y
CTTT\  DEL YAT1CANO PAT. Wczoraj ranw ogoczmie 

9-ej w kaplicy paolinskiej karaynai - ozietan świętego Koiegjum 
Kardynalskł-go li. unito PignatcllJ cfi Belmoote odprawi! Msze 
świętą o natchnienie przez Ducha świętego, po której wszyscv 
kardynałowie odmówili modlitwę „De Eligendo 'tmrnto Po.7tifł- 
ce*', poczem udad się na kolejne zebranie kon^regreji, które jest 
ostatraem wejściem do condave.

O godzinie 4 oo południu w asyście gwardji szlacheckiej 
przybył do kaplicy paolińgkiej naraj^iał kamerling. WTtrotce po 
nim w uroczystym orrzaku weszli uo kalicy inni kardynałowie, 
przybrani w fioletowa sutanny. Za nimi weszli «cL*v.«ci du
chowni i świeccy.

Po oopi awieniu modłod do Ducha św. w tej kapiicy kardy > 
rrałowie, idąc procesjonalnie przy akompanjamencte chórów, spie 
wającycn ,Veri Creator**, weszu do kaplicy Sykotyńskiej.

W  kaplicy Sykstyńakiej, po zerukrięcitt jej, kardynałowie 
t później conclaviścl złożyli przepisaną prawem pizysięgę o do- 
chowaóiu tajemnicy. Następnie do kaplicy wprowadzono uroczy 
ście gtibematora conclave, później zaś prałatów, którzy będs 
kontrolowali zamknięcie conclave. Książe Chlgl zostai urxzyście 
doprowadzony do ck-zwl kaplicy przez asystę wojskową i służ
bę osobistą, ubraną w b. rwy rodu Chigl.

Następni a orszak • puś cił kaplicę sykst/ńską w odwrotnym 
oorzscBai z taką samą asystą.

Kardynałowie wycnodzlll z kaplicy pojedynczo, udając się 
do swy ch cel. nrzy^zem mistrz ceremonj! v ywoływal nazwiska 
każdego z nich w miarę 'rpuszczama kaplicy.

O gortz. 6 Wiecz. uderzenie dzwonu wezwało wszrsttóch 
nie należących do conclave do opuszczenia jego obszaru, przy- 
czein przystąpiono do zamknięcia ostatnich drzwi, stanowiących 
Icctfuiaoikacię pomiędzy _ooclave a światem zewnek-zt^rm.

0 x \ i  p"erw s£ e p ło s r w a n la
CI7TA DEL VATICANO. PAT. Dziś o grodz 11 30 ukaże 

się po raz pierwszy dym nad kaplicą sykstyriska, t. zw, „sfu- 
mata‘*.

W tej części kaplicy sykstyrisk.ej, oddalonej od ołtarza i 
oddzielonej kratą, znaj tuje się piecyk żelazry, w którym będą 
palone kartki oddawane podczas głosowania przez kardynałów. 
Obok stoi skrzynia drewniana, w której przygotowano wióry i 
torebki papierowe, w które będą wkładane kartki przed spale
niem,

Urządzenics prymitywne, a jednak tak ściśle związane z 
tradycją conclaver gdyż jak wiadomo, z barwy dymu (czarny czy 
« i ,  biały), wychodzącego przaz komin, miasto dowiaduje się 
ezy papież został wybrany.

& s . M e y s z t  m l c z  S p . J ^ n !k ^ w s k i z * c -  
i y l i  w i z y t ę  k i r ć y m ł u m

GITTA DhLL V'ATlCANO PAT Wczoraj na krótko przed 
zamknięciem conelave można było odwiedzać kardynałów i skła
dać im wizyty. Charge d‘affaire? przy Watykanie p. Janikowski w 
towarzystwie radcy kanonicznego ks. Meysztowicza ztozyli wi
zytę J.E. ks kardynałowi Hlondowi.

Kardynał Hlond zajmuje celę na drugitm piętrze w apar
tamentach gwardji szlachec».iej. jak wiadomo, cele i aparta
menty zostały rozlosowane. 2

P r z y p u s z c z e n ia  w y s ła n n ik a  „M -itIn '*
PARYŻ. PAT. Specjalny wysłannik „Matin“, omawia(ąc 

horoskopy conclave, uważa za rzecz niemal przesgazona, ie 
wybór pacHie na kardynała włoskiego. W  razie jednak gdyby 
couclave miało się przeciągnąć zbyt długo i gdyby osiągnięcie 
większości natrafiało na trudności, tc mogłoby jednak dojść do 
tego, że kardynałuwie zwrócą się ku kandydatom z kraju neu
tralnego tub prawie neutralnego.

W  tym wypadku —  jak pit>ze„IVlatlir“ —  NASUWAŁYBY 
SIĘ TYLKO TRZY NAZWISKA: PRYMASA WĘGIER KARDY
NAŁA SEREDY, PRYMASA POLSKI KARDYNAŁA HLONDA I 
BISKUPA LOZANNY I GENEWY MSGR. BESSON, k*órv nie 
jest kardynałem, ale —  jak w la jor —  wybór może paść nietyi 
ko na członka Kolegjum Kard’mal8kiego.

MŁ1RYT, Pat. Rząd Necjrlna odbył w prawincj! 
AHcante w mie scowoSęl, którel nie u awniunc, tajne 
pŁstedzenlP, Które zekoóczYto sle wczoraj rano.

Komunikat wydeny no pcskdzep:u stwierdza 
Jedynie, iż Ketjrin poSr.formowat swych kolegów o 
sytuarfi i że następne zebranie czerwonsgo rząau 
cdbądzle się w Madrycie.

C zif M acfryt s k ? p  tulu?e?
PARYŻ PAT Korejponden* agencji Hava^a donosi z Avila: 

na froncit madryckiin panuje całkowity spokój. N.e słychać ani 
jednego strzału. Raporty lotni'.iwł stwierdzają, ■ ludność mias
ta ewakuowana jest w kierunku na Cuenca.

Na szosie widać wolno posuwające się transporty. W  mieś
cie łemjo życia znacznie osłabło.

Wszystkiemi drogimi dowożona jest pi^ez kolumny samo
chodowe żywność i materiał wojenny. Przebieg przygotowań do 
ofensywy jest no*malny. Mimo przygotowań, czynionych do o- 
tensywy. utrzymuje sio powsz ichnie przekonanie, że stolica pod 
da Ję bez walki.

Zsl&ceni? M ussollirego
RZYM Pat. Mussolini przyjął w pałacu weneckim nowy dy- 

lektorjat partji faszystowskiej, któremu udzielił wytycznych dla 
jego działalności, która ma rozwijać się na trzech oócinkacu: —  
imperjum, rasy i autarkji. ,

Duce oświadezjd, że hasłem narodu faszystowskiego na przy- 
fczłość winno być: a) bezustanne zwiększanie przygotowań woj
skowych dla obronv Włoch przeciwko ew. juanom otoczenia 

; paiistw autorytatjaynych, y^ysuwanym przez światowe prądy 
antyfaszystowskie, b) rozwój równoczesny zasil sprawiedliwcści 
społecznej, cemm coraz to więknzego upudobmeaia państwa faszy

I K I W l f
L O N D Y N  PA T  W  związku z pogłoskami prasnwtmf 

O PR ZE B Y W A N IU  W OJSK NIEM IECKICH W  LIBJJ par 
Tamentamy podsekretarz stanu Butler oświadozy? w  odoowie 
dzi na interpelację w  Izbie Gmin, że BAPOFT Y FOEEIGN  
OFFICE NIE W SK A ZU JĄ  N A  TO, A B Y  WOJSKA N IE 
MIECKIE LUB  NIEM IECKI SPRZĘT W OJENNY W Y S Y 
ŁANE  B Y Ł Y  OSTATNIO  DO W ŁOSKICH  POSIADŁOŚ
CI W  AFRYCE.

G ;e r ! n g  Je ń zie  do F e r - j c  u
Berlin aK.centu'e prywatny charaV ttr pcaróży

BERLIN  PA T  Feldmarszałek Goermg udaje się w  naj 
bliższych dniach na kilkotygodriowy Dobyt do Włoch w  cał 
kowicie nrywatnym cha-akterze. Swój urlop wypoczynko
wy spędzić ma feldmarszałek Goering w  Dobliżu Neapolu.

W  podróży towarzyszyć mu oędzte kilk a osób z  traj- 
ulizszę^ otoczenia

stowskiego do narodu mdzi pracy.

Zajśc^ą w palifnentia halenlersicim
P  s łó w  w y n ie s io n o  7  s^li cslmcS

HAGA PT  W  drugiej izbie Stanów Generalnych aoszło wczo 
raj do nienotowanycb w  historji parlamentu holenderskiego a- 
wantur, w wyniku których przed stawiciel holendci sk. ruchu na

rodowo - socjalistycznego itost van Tonnincen zoftał przemocą 
wyniesiony z sali posiedzeń.

Powodem zajść był jego wniosek o przyśpieszenie załatwie- 
n.a interpelacji narodowo - socjalistycznej Po wyniesieniu uuer 
pelanta siłą przez woźnych w  czasie ogólnego zamieszania i z*, 
ku przewodmczący izby odroczył posiedzenie.

WiADOMOStl SPORTOWE

G t w a r t  t  h k s  owvc?i fiu s tr z . P ^ Es k i
Drb b ĵe „Ornisko** W I. T:.

KATOWICE. Pat. Wczoraj wieczorem nastąpiło w Katowicach uroczyste 
otwarcie finałowych rozgrywek o mistrzostwo Pok*kI w hokeju. Po uroczysto, 
sciach wstępnych, defiladzie zawdnikow i (niegramu hymnu narodowego przy 
stępiono do rozgrywek. ____

W pierwszej rozgrywce ŁKS zaciął niespodziewanie uzysksć z CracOvią 
wynik remisowy 1:1 (0:0, 0:0, 1:1).

W druglem spotkaniu kanaydat na mistrz; Polski, Dąb ro7gromi! wltefl- 
sk)e „Ognlako" 6:1 (2:0, 4:1, 0:0). Mecz ten należał do najcickawszwh v-H-

W ostatnia meczu spotkały się rywali'uiące ze sobr, warszawski? ćm*j- 
ny. pojonja i Warsiawianka Szczęśliwe zwycęHwo odakislu Wa-szawłario 
w ni anacznym stosunku 1:0.

Włazów w pierwszym dniu rozgrywek około 1060.
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Spuszczenie na wodę pierw
szego wielkiego n.emiecKiego o-

H il  on z  g ro b u  
A n e r ic e u a  
T e a tr a lia

Biedni ludzie pocieszają *ię eze- 
**0 tem. ze zamożni nie zabiorą owycb _
~*r -ędzy do gToba ale okazuje się, że krętu w ojennego , stało Suj świę

t e  zawsze można na to Uczyć, jak te- tem ^  tylko marynarki 
S® Cowodzi p^uiższa historyjka.

Najpierw trzeba tu zaznaczyć, że 
francuski minister skarbu p. Paweł 
^^ynand zagroził, że jeszcze w bieżą- 

rokn 6kasnje francuską loterję, 
rt>ra tam nazywa się narodową. Spo 

x odcwaio 10 oczywiście niesłychany 
na losy. które obecnie są roz

chwytywane.
Wśród wielu nabywców losów zna- 

^1 się pewien obywatel franeudki z 
Prowincji, który nabył los i wkrótce 
Potem umarł, wskutek nieszcęśliwego 
'rypaniu. Pech chciał, że pocbowariu 
30 wraz z lejem

Oczyy iście, na log padła główna 
*Tgraua w ntimie miljona frai.itów. 

iożna sobie wyobrazić boleść nie-

K l n ą c a  m o r s k a  s i ł a  N l e m f e c

wo
jennej, ale catych Niemiec. Od 
czasów wojny światowej żaune 
spuszczenie na wodę okrętu wo
jennego, nie było dokonywane 
tak uroczyście.

Chodziło tu niedwuznaczni*! 
o podkreślenie, te przez spusz
czenie na wodę tego olbrzyma, 
Niemcy ponownie dołączyły się 
do grupy potęg moTskich

Ooa już pływające niemiec
kie okręty wojenne „Scham- 
horst" i „Gneisenau“ , z wypor
nością po 26.000 tonn, są jednak-

jennemi klasy .Riehelieu" i w io - » modnych, gdzie zapewniono so- 
skiem: klasy „Littorio", chociaż bie proporcję 1:1.

Pot uszonej wdowy,Którą w tydzień po że znacznie w  ty le  poza nowym 
&merei męża dowiedziała się, że po olbrzymem, jeśli chodzi o ich 
Trzetjała nie tylko męża, ale i migon w artoSC bojową i  UZDrojenie. N o-

-j , . w y -  okręt wojenny m e ma row-
x'r_-ygzeafszj do s.ec ie, po oracie-' , .

^u, nieszczęsna pobiegła U^eUąj tu nych POT>^dm kuv. w  marynar- 
odnośnych władz i — rzecz cnwileb c*  niemieckiej, nawet z czasów 
114 — otrzy mała pozwoleuie na eksbu cesarskich. Na,, Większy okręt 
Ppwsję zwłok. ( wojenny marynarki niemieckiej
v  Nieboszczykowi odebrano los, a czasu w ojn y , nie posiadał w yp ór
^ n c j i  przybyła uow miljonerka. | noścj ponad 25.000 tonn 

Jeat to jeszcze jedno ograniczenie
dewizowe. Okazme się, że pien.ędzy 
—"  wolno z aoDą zabierać do grobu.

W pnuńi ezy lamy 

Znam, wśród murzynów amery-1

JeSli cnodz, o sprzęt artyle
ryjski, wielkość i szybkość, jest 
meaawno spuszczony na wodę 
kclos iiiemiecki jednym z naj
większych współczesnych okrę
tów wojennych Konstrukcja je- 

kańskich tencencja do przybiera go pancerza wypróbowana jest

uzbrojenie icn i szybkość nie bę
dą się zapewne śeśle zgadzały z 
sobą, gdyż okręt niemiecki, jaKo 
nowszy będzie szybszy i zapew
ne co dc uzbrojenia technicznie 
urządzony jest nowocześniej. 
Wprawdzie najnowsze okręty 
wojenne angielskie klasy Nelso
na, posiadają działa 40,5 cm , a 
więc wydają się lepiej uzbrojo
ne, pozostają jednakże w  ty je I 
za memiecJuemi co do szybkości.

Przez spuszczenie na woas 
,,BismarcJca‘\ oraz zapowiedź 
wykończtnia w najbliższych 
dniach dmgiego podobnego kolo
sa, weszła niemiecka marynar. 
ka wojenna w  nowe stadjum roz
wojowe Rzecz to bardzo charak
terystyczna, że przy ponownem, 
jakże, śpiesznem dozbrajaniu się 
Niemiec, nie zapomniano o ma
rynarce, jakkolwiek zbrojenia ią 
dowe i powietrzne poszły oczy
wiście w  znacznie szybszem tem
pie. W  umowie, zawartej z Ang 
lją, dotyczącej floty zagwaranto 
wały sobie Niemcy stosunek 
35 100. Jak dotąd umowę +ę 
zmieniono tylko co do łodzi pod-

W najbliższym czasie mają 
5ię Niemcy zdobyć na dwa okrę
ty klasy , Bismarcka" po 35.UU0 
tonn, oraz dwa po 20.000 tonn, 
klasy „Gneisenau*. Do tego do
chodzą trzy pancerniki klasy 

T)eutochland“  po 10.000 tonn 
każdy. P'erwszy lotniskowiec, o 
wyporność’ 19.250 tonn, ochrzczo 
ny imieniem „Kr. Zeppelina', 
został niedawno spuszczony nr 
wodę. Drugi jest w budowie. 
Ciężkich krążow ników typu

W  W I R Z E  S T O L IC Y

W y ż  sza polftyK?
Pan Zenon spotkał pana Te

ofila, rzeki doń
—  Chodź, pójdziemy dc ka

wiarni,
—  Owszem, chętnie.
—  K o to może tu wstąpimy 

—  do Swa/ina,
—  Oszu,lałet. Tu wieczne tłu 

my, zobaczę nac, podsłuchają-
—  To choazmy do Cafe Clv-

bu.
—  Za n ic ; tam strasznie gę

sto są stoliki, sąsiadzi słyszą 
wszystko co się mówi.

—  Może do Gasti Lntomjif 
Nie, nie, lam też za dużo

uszy, zwęszą
Biucher" posiadają Niemcy 

trzy, po 10.000 tonn ktżdy. Do luazi. Rozwieszą 
tego dochodzi sześć lekicicb krą- ! °  czeni mówimy. 
żowniKow po 6 000 do 7.000 tonn Pan Zenor zdziwiony tym
i dalsze krążowniki, które brakiem zaufania do obywateli)

—  Doprawdyt
—  Tak. Ja wam to mówię

Siedzę pilnie owg spraw t widzę 
przenikliwie jedno: wszyscy się 
zbroją!

Słuchacze spojrzeli z podzi
wem na brodacza, ktoś jęknąL 
Brodaty c świadczył:

—  Mam też p^wne informa
cje z doskonałego źródła.

—  N oooof —  i  głowy znów 
pocnyliły się naa stoiem.

—  Polska się też wyzęźenu 
zbroi!!

—  Aaaaa.
Weszła kucnta se sklepiku i  

. Trzepiąc ścierką po stołiku rzeK-
ła:

wkrótce będą już pływały Poza- 
tem sa w budowie torpedowce, 
a szybko postępuje również bu
dowa dalszych łodzi podwod
nych

Z Koncern ubiegłego "oku po 
siadały Niemcy 11 torpedow
ców o łącznym tonażu 28.475, o- 
raz 37 łodzi podwodnych o łą
cznym tonażu 12 341 tonn

W. L.

nia nazwisk historycznych cechu
jąca wybitnie lndzi obcych raso
we danemu środowisku i wypły
wająca zasadniczo z kompleksu 
niższości, doprowadziła w miej
scowości Cattle w stani« Alan»~ 
ma do ciekawej rozprawy Dądo- 
wej, w wyniku której i-urzyn Je 
rzy "Waszyngton został skazany 
ua k»rę śmierci za zabójstwo dru
giego murzyna o naz«isku Abra
ham Lincoln.

W rwiązku z tem ozimmlM a- 
merykauskie domagają się wyda
ni nstawy o ochronm nazwisk 
listo ry-znych.

Szczęście, że nie mamy koi on II —
Każdy murzyn nazywałby się pewnie 
b°3 i potrzebna byłaby ustawa o och- 
*Mia psenoonimów

Z rozmówek teatralnych, między 
Przy iaciółkami:

■— Gratuluję ei nowego przyja-

-— Spóźniłaś się, już scbodid z afi- 
cza-

Wybr. WeL

pociskami arty-
Siowa" uka-

najcięższemi 
lerji.

Długość tego wojennego pa
rowca wynosi 241 metrów, szero 
kość 36 mtr.. Posieda ośm dział 
kaliDru 38 cm., jako artylerją 
cięuką i dwanaście di^ał piętna- 
stocentymetrowych Do tego do- 
chodzq osobno dzu łk:. przeciw- 
lotiiicze.

Pancernik ten o,rzymał na
zwę ,yRisinarck“ na życzenie j 
kanclerza Hitlera Hitlerowi cho 
dziło tu o uczczenie najwybit
niejszego męża stanu wilhelmiń- 
skiej epoki i o własny wyraz 
kultu dla niego. Nowy oKręt 
wojenny niemiecki o wyporno
ści 35 000 tonn, Który ma być 
wkrótce spuszczony na wodę, ma 
również nosić nazwisko jednego 
z najwybitniejszych mężów, te
go samego okresu historii.

„Bismarcka" porównać moż
na z francuski eim okrętami wo-

W  niedzielnym zwiększonym numeizt 

ża się m. m. nastepwace ar ty kuły:

W a L E IU A N  r!HA?łKIEV/tC Z: Święty Kazimierz 
i „Kaaiuk".

LESZEK GEMBAKZEWSKI: Dlaczego jest popular
ny Henryk IV.

JFRZY HOPPEN- W 1ZC7-uiiki Sw- Kazimierza.

KAZUVHERA 1DŁAKovVICZ0 V  NA - Wiersz

(Vl5't lih . U lARKuTNy. Na kiermaszu

M ICH AŁ K  PA W ITKOW SKI: Umarł Stanisław Za- 
Lorowski.

M ARJAN PIECIUKIEW ICZ:
wsi Itliszk.ńce.

Piooenki zaściankowe

JERZY WYSZOMJRSKI: Ciało i dusza 

oraz feljeton pani RALL p. t. Modne kolory.

Jednocześnie przypominamy, że niedzielne , 

■?est w  Warszawie w  sprzedaży od samego rana.

poddai się dyrektywom Teofila 
i wylądował wślad za nim w ma
łej, ciemnej, ponurej, obrzydli
wej norze znajdującej się za 
sklepikiem z kaicą. Siedziało 
tam kilku vanóv^ frzym ció1 Te
ofila.

i
—  O, ru jesteśmy bezpieczni, 

tu nas nikt nie podsłucha? —  
stwierdził on z zadowoleniem.

Pan Zenon potakiwaniami 
głowy brat udziel w ogólnej roz
mówi1 1

—  Śliczni azls pogoda.
—  Tak, tylko trochę za wil

gotno jeszcze.
—  Cóż, marzec.~
—  Tak, tak, marzec, ale już 

wkrótce kwiecień, a goiem i 
maj...

Wszyscy wznieśli oczy dc 
góry traiciac te niezwykle i  peł
ne trafitoSci spostrzeżenia. Gru
by łysy rzekł wreszcie:

—  Czerwoni w htsznanp sq 
już kaput.

' —  Azana, ael Vayo. Miaja—  
smyka całe tałałajstwo.

—  Mam pewnt wiador.-oscir 
—  szepnął tajemniczo gruby ły
sy.

—  N ooo* —  ł wszystkie gło 
wy pochyliły się nad stolikiem..

—  Anglja  i Francja chcą się 
porozumieć z F ra n c i!!

—  Aaaaa...
Zapanowało dłuższe milcze- 

Siowc" nie po te j rewelacjii, przerwał j e 1 
dopiero pan z brodą, podnosząc 
palec w górę:

—  Te zbrojenia Europy so 
bardzo, bardzo podejrzane. {

ummuaniiemmei <* “« * m  ww w i i

—  Juz dziesiątą, zamykamy 
proszę panów.

Siwy pun w oknluraca, e© 
un/glądał na prezesi klubu za
proponował:

—  Mam myśl.. Uloźifiny pe
tycję do zaiządu sklepu z proś
bą by zakład, byl otwarty do 
godziny 11-ej. Tyle jeszcze waż
nych spraw mamy ao omówie
nia, a już trzeba wychodzić.

—  Racje, święta racja; 
niech pan ułoży, a my ju tro pod
piszemy.

Pożegnawszy się i oddaliw
szy Teofil rzekł do pana Zeno
na:

—  No co f Dobry loka? 
prawdaf Tu n^oina swobodnie 
rozmawiać, dyskrecja zepewnio- 
na, nikt niepowołany nie ster
czy w pobliżu.

—  Ależ nic zdrożnego nikt 
nie mówił- —  zau-punował nie
śmiało pan Zenon.

—  Nie znasz się na tem, trze
ba być ostrożnym, —  przerwał 
mt* sucho Teofil, przychodź tu 
codzień, siedzimy , od 6-ej wie
czór do 10-ej. wciągniesz się i 
ty  do wyzszej polityki.

Karol.

C l  fil Y  P A

BKW**

i m  V i H K / i i A W E -
TeaSr Harodowy: „ " a s ie  ira js ti"

Sztuka w  2-ch aktach Thorntona Wild  
kład  Ju.ji ry lsk ie j

ra. —  Prze-

Jest to sziuka przedewszyst-
Jjlcrr dla tych, których pasjonują
*ynię j Noce i Dni Powszednie lu-
l > nieważnych. A przytem Schil-
er Przygotował masę niespodz’a- 
nelt

^choazm y na widownię przy 
-'palonych światłach i podmesio- 

l,ej rurtynie Na scenie mrok, wie-

pokój przemienia się —  w scenę.
Zelwerowicz jest tu właściwie 

wszystkiem, autorem, zapowiada
czem, reżyserem, a według pro
gramu poprostu —  dyrektorem te-

jGibbs, a w drugim klęka na podło 
jdze i sadzi nieistniejące kwiaty 
.mrs. Wrbb. Wreszcie, na jednej 
(drabinie symbolizującej okno dzie 
Icinaąj sypialni zasiada młodocia
ny George Gibbs, na drugiej mło
dziutka Emilka Webb i stamtad się 
przekomarzają, albo dyktują roz
wiązania arytmetycznych łamigłó
wek.

Ponieważ oprócz żywycti lu
dzi wszystko polega na grze w 
„na niby" i trzeba sobie wyobra
żać nieistniejące przedmioty, akcja 
posuwa się bardzo powoli. W  nor 
malrycn warunkach naprzykład 
red. Webb jednym ruchem rozlo- 
żylby gazetę i rzucił okiem na któ
ryś artykuł, tutaj niema prawdzi 
wej gazety, ale chodzi o to, żeby 
wszyscy napewno zrozumieli, że 
on właśnie przegląda gazetę, wo
bec tego ruchy odbj^ają się jak
by w lunatycznym śnie. I akcja

rodniczym   ślimaki Vis -5-vis | naih Tagore jest też taka ulica ‘ sto dobywacie tę prawdę na świa.
nas siedzą w krzesłach dwaj wi
dzowie i męczą się Głowy ich 
miarowo krążą od lewej ku pra- 
wej, zgóry i wdół, i męczymy się 
razem z nimi obserwując ten śli— 
maczny ruch ich głów i oczu. A 
ślimaki na ekranie łażą i łażą i ła
żą bez końca.

iak tu i też co dnia wędruje nią (tło dzienne, żeby się jej przyjrzeć
mleczarz wioskowy i wielu in
nych, miłych ludzi. A w oknie sie
dzi ćnory chłopiec i prowadzi z 
nimi przedziwne rozmowy. Akcja 
więc jest jeszcze bardziej skrępo
wana, zamknięta w ramach jedne
go okna. Albo sztuka tak dobrze

Technika sztuki przyoomina znana, w której me gra ani jedna
. >• I. - L. I _ * _ I/rec ur»rlrAMr1'i,*< PrłRmi bardzo technikę nie sztuk, tyl

ko filmów Sacha Guitry. 1 u i tam 
na scenie dyryguje autor. Tylko 
tam jest tempo chwilami aż za
wrotne, jest sposób ciągłego za

kobieta — „Kres wędrówki". Prze 
cież tam się właściwie nic innego 
nie dzieje, tylko przez cztery ak
ty bohaterzy siedzą w ziemiance i 
popąają herbatę, a szraonel wybu

skakiwania widza, zręczne para- cha dopiero przy końcu osłatnie- 
doks- jak grad sypią się na sce- go. 1 pomimo zewnętrznej mono- 
tę. A tu się wlecze i nuży. _ Ek- tonji cóz za napięcie! 
speryment jest niezmiernie cieką- To bardzo trudno brać odpo- 
-wy, aie sztuka nie ma nerwów. wiedzialność za wiasne koncepcje 

’M o lna przecież pokazać ulicę na tle czyjejś sztuki. Ale mnie się 
Marszałkowską w niedzielę o wydaje, że mużna je oyło we- 
zmroku w świetle jaskrawych ne- wnętrznie „uniezwyklić‘ ‘ bez re- 
onów z tłumem rozróżniaczonych zygnowama z nastroju szłuki. Ot, 

rafrzvmuiacvclt chociażby ten wiecznie podpity o-

Każdy z was wie, że istnieje coś, 
co nazywamy nieśmiertelnością. 
Nie domy są nieśmiertelne, ani 
nazwiska luazkie, i nie ziemia, ani 
nawet gwiazdy... tylko każdy z 
nas ma wewnętrzne głębokie po
czucie, że istnieje cos nieśmiertel
nego i że to coś ma związek z isfo 
tą ludzką"... Dlaczegóż tak skąpo 
mówuła przez nich tej nocy nie
śmiertelność?

A teraz wróćmy do obsady sztu 
ki. W  sktad rodziny d-ra Gibbsa 
wchodzą. . Wojciech Brydzłnski, 
żona jego Zcfja Malynicz, córka 
Halina Michalska i syn jerzy Ro
land.

W  dwóch teatrach na dwóch 
zupełnie różnych scenach obser- 
wruję szybki rozwój dwóch mło
dych talentów, myślę o jerzym 
Rolandzie („Bratiie dusze" Ros
tworowskiego Miłość czysta"...

ie rki J  . ----- , Mało, on cofa czas, albo przewi-
s» b 0 ' 1 Pus^4i szare ściany, duje przyszłość, opowiada nam o

iestchnle jei ulgi oglądamy .wać cd sceny, albo tak, ze będą wą". Czyż nL- dałoby się wywlec ,że niedługo będz.emy mówili: 01- 
rawdzi vi uknfę ślubni panny usyjtiali „  ,  ! P o  prowadzić na scenie sekcji sza, z terr uczuciem, z jakiem s,ę

- r - * —  - ■ - ".„..uu.ru „om  pnia nonrzoT tinw!i c-,io dzis \vymawia nazwisko: Dymsza
Do rodziny redaktora Webba

—, L.„r . ' I Dekoracje prawie nie istnieją., pytanie- gdzie tu jest właściwie To też nie mam
kulisy. Na widowni gasną lam- « *  - * ---- - ■ -  -■ ■ o

y Wchoazi Zelwerowicz zwy-
23jnie ubrany i zaczyna najspo- iwii ur>iw      UŁ1VV

ęj. 'niej porządkować krzesła. Wte ny sr>} z krzesłami I rama drew- ny palec.
y zapalają się dwa światła, jed- liana symbolizują dom i ogródek W  ostatnim programie

nań, na sr:are -  • - - -   . . .

pretensji, żeby ce przepleść
Wspomniane przed chwilą stoły granica’  Dlaczego redaktor Webb tak jak u Vioki Baum auto v/iozą- Reżyser stojąc na r ,ram sce-
i krzesła, oddrzwia drewniane, po „na niby" czytał gazetę, ale praw e miljonera, sławnegi sportów- nv jakby na marginesie cudzego
tem dwie drabiny. Z jednej stro- esziwa chustką obwiazał skaleczo- ca i niemniej sławną aktc-kę fil- życia, £ się rozp ątac i wyt u- 

• - *  * J mową rozbi.o się p.iwpaak em w maczyć pozorny bezsens wyda-
. . .  . .  . _  „  ., K.w8—....V małe-1 jakiemś małem miasteczku i żeby rzetn dore spada jąna.g io^m i.

aĉ a f a szare ’1 szarość pana doktora Gibbsa. z arugiej <— go „Qui Pro Qub‘‘ jest doskonały' dopiero to było powodem niczwy- szkańców n. ego miasteczka L 
F 2echadzj w granatowe, żywe nie identyczne osiedle redaktora Web numer p. t. „Dodatki Pata". Przy-. kłych reakcji i zamieszania. Może vers • v o^er. A. ie..c > tem

> drugie pada ciepłą, różową oa. W  jednym ogródku sypie chodzą dwaj goicie do kina, a tam nie być żadnego, zewnętrznego równie dot - , ja *. —  pi
na pogrogę i otfrazu zwykły t ziarno nieistniejącym kurom mrs. na początek dają w dodatku przy i bodźca. W  „Poczcie" Rabindra' w pewnej chwili ylko me czę-

naleźą: Wanda Jakubińska, żona, 
Jadwiga Ktirylukówna, córka i 
świetny Franciszek Dominiak ja
ko papa —  redaktor

Reżyserował Leon Schiller, 
Sceni i kostjumy planował Stani
sław Cegielski

edcły.
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Etabfety nc to n tia v e
Siostry zakonne oądą prowadziły ttucimnę

Du Gue w  „Paris boir“  poda 
ie dalsze szczegóły dotyczące or 
ganizatji conclave. Roboty tech 
niczne są juz ukończone 62 
,,trnny“ kardynalsKie, które są 
właściwie niezbyt wygodnemi fo 
telemi poa oaidathimem są juz 
zupełnie gotowe Ukończono też 
na czas adaptację kuchni i sy
pialni.

Już na parą ani przed concia 
ve nie wpuszczano nikogo do im 
prowizowanej klauzury. Jedna
kowoż obecne conciave wprowa 
dza jedną mowację: oto kuch
nię będą tym razem prowadziły 
siostry zakonne z Brescia, które 
bęaą też mieszkały na terenie 
conclaw*

Podczas ostatniego conclave 
przygotowaniem posiłków . dla 
odciętych od świata purpuiato- 
rów zajmowazy się siostry Sza
rytki, które przebywały jtanaK 
w  murach swego zgromadzenia 
i dostarczały posiłki przez spec
jalny otwór w  murze,

Obecnie dwanaście sióstr ze 
zgromadzenia w  Breacia zamiesz 
ka w  kwaterze gwaraji papies
kiej, która ; przerobiona została 
na sypialnię. Siostry będą mia
ły dużo do ropoty, aby przygo
tować na czas posiłki dla wszyst 
kich zebranych —  szczególnie

!' jeśli conclave przeciągnie się i 
obejmie dwa dni postne w  koń 
:u tygodnia.

Oświata w Polskim Pawilonie
w  N n w y f f l  J o r k u

Stoiska oświaty, urządzone przez 
inż. areh. dr Stefana Sienickiego, 
wspomaganego przez wybitnych peda
gogów, pragnie uwypuklić nowoczi sną 
tendencję oświaty w Polsce, a rmano-

to iŁ Ł R ft  li,

i  ani? 1 marca 1939 toku

DLW12Y: Belgja 89,35 89,i3 —
89,57 Berlin 212,01 —  213,07. Gdańsk
99.75 —  100,25. Amsterdam 2S2.00 — 
281,28 — 282,72. Kopenhaga lll,u5— 
110,77 —  111.33. Londyn 24.87—24,80 
24,94. Nowy Jork czek 5.30 —  5.28% 
5,3114. Nowy Jork kabel 5,30’/4 — 5,29
5 31'/2. Oslo 124.73 — 125,37 Paryż 
14.07 —  14,33 —  14,11 Praga 18,06- - 
18,16. Sztokholm 128,05 —  127,73 —

WALUTY: Belgi beig. 89,10—8u,57 
Dolary ameryk 5,26 Vź — 5,29. Dolary 
kanad. 5,25 —  5,27!/2 Floreny hol.
281.00 —  282,72 Frania franc. 14.01 — 
14,11. Franki szwajc. »20.00 — 120,80 
Funty ang 24,78 —  24,94. Guloeny 
gdańskie 99 75 —  100,25. Konny duń
skie 110.55 — 111,33. Korohy norw.
124.45 —  125,37. Korony szwedzkie
127.45 —  128,37. Liry włoskie 16. i0 —  
16,60. Marki fińskie 10 70 —  11,00 —

AKCJI: Bank Polski 134,00. Cukier
43.50 — 42,75 —  43.25 Węgiel 44.25-
44.75 —  44225. Lilpop 95.00 Modrar- 
jów 2150 —  21,75 —  21,50. Nornlln 
104 50. Ostrowite 8i,50. Starachowice
61.00 —  60 00. Zieleniewski 83,50. —  
Żyrardów 70 50 — 70.25 Haberbusch
70.50 — 72,00 — 71,00 Tendencja nie
co słabsza-

PAPIFRY PROC.: —  4y2% w»ws.
68.00 3% inwest. pierwsza 95.00 — 
serje 98.00 3% inwest. druga en,. — 
95.CO —  95,25 —  serje nie nocowane. 
5%  konwersyjna 71.50. 5 *  kolejowa
69.50 — 67 50 ost. dr. 4% konsolidac. 
68,5U —  68,50 ost. arobne i setki. —  
4% ziemskie —  serja szósta 55,00 — 
4V i%  ziemskie —  serja piąta 64,75. — 
,5% Warszawy 1933 rok 74,25—75,00 
ost. dr. 5%  Lublina 1933 rok 62,50. — 
5V« Łodzi 1938 roK 63,50 5% Piotrko- 
wa 1938 rok 61.75. Tendencja dla po
życzek nieco słabsza, dla listów utrzy
mana.

wicie umożliwienia w każdym wieku 
i w każdem stadjum oświaty przejścia 
do szkoły zawodowej, 1 ora przez
factiowość stwórz^ kadry oświecone
go rzemiosła, oświeconego robotnika 
technicznego, rolnika, technika lub
kupca. Następnie chodzi o przedsta
wienie spoistości systemu ozkolnictwa 
od przedszkola do uniwersytetu. Wre 
szeie bardzo szczegółowo opracowane 
jest życie społeczne 6zkoły z tą my
ślą, by położyć nacisk na społeczne za 
danie jednostki, Wzajemny 6tosunek 
i współpraca pomiędzy eporeczeń- 
stwem młodzieży szkolnej a dorosłym. 
są także wskazane. Wreszcie opisane 
są rozmaite ergainzacje młodzieżowe 
zarówno T>Iastyczn>e jak i w eytrach. 
M. in. położono nacisk na organizacje 
młodzieżowe Czerwonego Ktzyża, har 
eerstwa, nwhu eucharystycznego ak
cji katolickiej, Ligi Morskiej i Kolon- 
jalnej, związków krajoznawczych, to
warzystw budowy szkół, towarzystw 
oszczęduosciowych, spółdzielczych, 
-amowmMiowawczyoli, organizaeyj mię 
dzyklasowycb i międzyszkolnych, spor 
towyeh, mweinrskioh, kampingowy eb 
i t. d.

W  ten sposób staje eię widoczne, 
że Poiska dąży do stworzenia jak naj
bardziej komnletnego systemu wycho
wania fachowego z jednej strony, wal 
eząo 8 bezrobociem i zjawiskiem ro
botnika nie kwalifikowanego, a z dru 
giej strony stara rnę ze szkoły stwo
rzyć ezym ik wychowawczy, w którym 
jednostka przestaje uważać siebie sa
mą za wyłączny cel swej karjery a 
a stwarza doświadczenia współpracy 
z innymi i poświęcenia

Takie ujęcie 6toiska oświaty leży 
najzupełniej po linji idealistyki ame
rykańskiej i znajdzie niewątpliwie w 
społeczeństwie Stanów Zj"dnoezo - 
nyeh szeroki i sympatyczny oddźwięk. 
Osobno przedstawiono w kTkud ;ie - 
sięciu ogromnych zdjęciach typ no
wych budowli szkolnych, dziedzińców, 
ogrodów zrbaw, szkół technicznych 
i wyższych, szkolnictwa średniego i 
oowszechnego,
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Ha ter; iiirci
ŁODZ. Sąa O k rę g o w y  w  Ł o 

dzi rozpatrywał sprawę potwor
nego zbrodniarza t. zw. „wam
p ira  Ł o d z i" ,  53-ietniego w ę d ro 
wnego blacharza Ferdynanda 
Grflninga. Zbrodniarz o sk a rżo 
n y  był o dokonanie bestjalskie- 
g «  zabójstwa t ro jg a  dzieci, mia
nowicie 11-letniej Józefy Chtt- 
dobińskiej, 9-letniej Władysła
wy Bagroyrskiej i 8-Ietniej Lu- 
syny Góra.

W  czasie rozprawj oskat lu
ny zachowywał si<j meuoriual- 
nie, nie zaprzeczając ani aktowi 
oskarżenia, ani zeznaniom świad 
ków. Nie potiofił on, względnie 
udawał, ze nie potrafi, odpowie
dzieć na takie pytania jak; ile 
tna lat, jak się nazywa, czy był 
karany i t. p. Większość rozpra
wy odbyw ała się przy drzwUch 
zamkniętych,

K fcśró ł zapakowany

w 203 sKizyniach

RZ^M Z  Sydney (Australja) od
płyną] w tych dniach na statku „Ma
leli®" dziwny ład anek. Ładunkiem 
tym są 203 skrzynie, zawierające 
składana części... kościoła, który ma 
być następnie złożony w miejscowości 
Mątaram. na jednej * Wysp Salomo
na Skrzyniom towarzyscy dwóch 
majstrów specjalistów, którzy mają 
zmontować kościół, będący podarun
kiem dla miaji w Mataram Od pew
nego bogatego kupca australijskiego.

' Byn jego przed 20 laty był misj ona - 
rzem w wyżej wymienionej miejsco
wości.

!

P r z e m y t  iy t f ó w
da Mens ku

t
| M IASTO M EKSYK Wc-zoraj 
aresztowano tu żyda, pochodzą 
:ego z PoLki Pawła Garbinskie 
go. Od dłuższego czasu ułatwiał 
on imigiację żydowską, dostar
czając za opłatą fałszywych 
świadectw urodzenia, ułatwiają 
cych uzyskanie obywatelstwa 
Meksyku, Aresztowano również 
żonę Garoińskiego stojącą pod 
zarzutem współdziałania w  fał
szerstwie dokumentów

I r z  f l ir z n y  sp lo t
okoliczności

W  Viueconital, w departamencie 
pirenejskim wyaarzyj się niedawno 
tragicmy wypadek. Dwie krowy ciąg 
nące wóz dostały nade ataku szału i 
ze zwi.-szontmi mami ri iszyiy na oś 
lep przed siebie Zwierzęta, druzgo
cząc okno wystawowe, wpadły do 
sklepu rzeźnickiego i stratowały wła
ściciela sklepu i jego żonę. Dziwnym 
trafem rzeźnik len w przedenra zabił 
dwa cielęta, pochodzące od tych wła
śnie krów

t t

•*<

Po przemówieniu prokura
tora Maciejowskiego oraz adwo- 
katki Wanny Caeczott, sąd po 
krótkiej naradzie wydał wyrok, 
mocą którego oskarżony Gru- 
n ln g  został skazany na karę 
śmierci przet powiężenie O-

skaiiony przyjął wyrok spokoj
nie.

Jak wiadomo, Gnining przed 
rozprawa poddamy hył eksperty
zie psycnjatryczuej, która stwier 
dzilu, ic jes* on najzupełniej od- 
powieuziałny za swe czyny.

Syn w p |. Biernackiego a r e s z f e w y
z d p r zy n s le źn o ś ć  do

Polska Agencja Informacyjna 
przynosi bardzc pikantną informa 
cję, według której —  
w dniu 24 b.m_ władze dokonały kil 
ku rewizj,' i aresztowań wśród człon 
ków b. ONE v Warszawie. 3SŁ in. aro 
iztowam zostań: W. Rosiek - Bierna

cki, syn wojewody poleskiego i W ł 
fcJzaarbrchowsk:- b. szef piasowy przy 
kuratorze ZN.P. Musiolc.

Oczywiście, nie wiadomo, 
jakim stopnia informacja powyi 
sza odpowiada prawdzie.

w

Pierwszy proces na ?asadzle dekretu
u ochr^nlG ifit^ re s ó w  P a ń s tw a

GRUDLIĄjJZ Pierwszy proces na 
Pomorzu o przestępstwo przewidziane 
dekrertsm Prezydenta R. P. o ochro
nie niektórych interesów państwa, 
toczył się w gtudziądzkin s-idzie 
grodzkim. Na ławie osv ftrżonych za
siadł 87-mioletn:' Walicr Felski, 
wygnania ewangelickiego, rolnik, oby-

P r m d i  
nirex I pędisria

watę? Ra tuzy Niemieckiej Akt oskar 
żenią zarzucał, ze Feiski w stycz
niu rb. znajdując się w rest»ui»cji w 
Swiociu podczas jaimartcu, rozsiewał 
niepokojące wieści.

Sąd okazał obywateli, n-emieckiegc 
na półtora rosu bezwzględi.iego wię
zienia i 600 zł. grzywny.

Apl eka Mazowiecka 

Warszawa 
Mezow ttka 10.

Sn pracy Hfcmczedi
P r z y m u s i w e  za tru tf^ie n ^e  a r ty s t ó w

BERLIN Brak sił roboczych 
w Niemczch, według artykułu, 
zamieszczonego w  organie Him 
miera „Das Schwarze Rorp“ 
przybrał formy „zagrażające 
d: ie łu  rozoudowy“. Skłoniło to 
mu-^tra gospodarki Rze- zy do 
wydania rozporządzenia prze
widującego pociągnięcie wszyst- 
k.ch artystów w  pełni mezatrud

nionych do „pożj teczniejszych 
prac“. Kozporządzeriie dotyczy 
wszystkich artystów, którzy nie 
mają dostatecznego wyszkoleni? 
i których działalność nie przy
nosi korzyści gospodarczych lub 
politycznych. Roz porządzenie o- 
kroślnne jest jako nadzwyczaj
ne i pozostawać m: w  mocy ty1 
ko do 31 grudni? 1Ó42 r.

U c zta  wg gnafttM K
200 uczonych oez ojczyzny przy stole bies’aanym

w Londynie
Pr taca Królewskiej Akademii Nauk. 

v Londynie wydał niedawne przyję
cie na cześć około dwustu uczonj 3i

ropie, bądź w Stanach Zjednoczonych. 
Ci, którzy nie maj<j jeszcze staro ńs- 
ua, otrzymują za pośredniictwem na

niemieckich, Łustrjackich i włoskich, | ukowych towarzystw angielskich zasi 
którzy zostali wygnani ze iwej ojczyz iek w wysokości 250 funtów szterl.— 
ny przez ustawy rasistowskie. Na jeśli są żonaci, zaś 200 funtów szterL 
Drzyjęciu obecni byli liczni goście za , jeśli są kawalerami 
sfe^ dyplomatycznych i przeraysło- Na przyjęcie Królewskiej Akade- 
wych Londynu. I mji Nauk, wielu z pośród uczonych

Nazwiskr uczonych trzymane są , musiało sobie wypożyczyć lub wyna- 
w tajemnicy, by ochronie ich rodziny jąć strój w’eczorowy. Serdeczny na 
przed prześladowaniem władz hitle- strój, jaki panował na przyjęciu Po
rowskich i faszystowskich. zwolił wygnanym uczonym na chwilę

Znaczna część wygnanych uczonych zapomnieć o ich tragicznym losie, 
otrzymała już nowe stanowiska w £u-

R e p e r t u a r  t e a t r ó w  

I k i n  y t u ł e a n y d i
TEATR W IE LK I: „Dziewczę •

B.olandji“ .
TEATR NARODOWY „Nasz* 

miasto".
TEATR ATENEUM: Dziewczyn? 

z lasu".
TEATR POLSKI: „Obrona ZLasar 

typy“ .
TEATR LETN I: „aladame Saa* 

Oćne".
TEATR NOWY. Kochanek, to 

ja " .
TEATR K A Ł Y : „Temperamen

ty " .
TEATR K a M ERALNY: „Dom

war jato w ".
TEATR M ALICKIEJ: „Pani Rir 

vary".
TEATR 8.15: „Krysia Leśniczan

ka".
M aŁE  QUI PRO QTJO: „Pod pa

rasolem".
CYRULIK \'7a RS2,AWSRI „Ko

chajmy zwierzęta".
TEATR W IE LK A  RFW JA. „Sza 

kamy gwmzdv".
TEATR BUFFO: „Niecn przyj

dzie pierwszego!".

K I N A :
ATLANTIC : „Więzieni b «

krat".
BAŁTYK : „Trzech przyjaciół".

CAPITOL: „Kłamsrwo K rys tyn y
CASiNO: „Miodowy miesiąc".
COLOSSEUM: „Patiol bohato*

rów ".
EUROPA* „Hotel dn Nord ".
FIL H A RMONJA: „Za winy n ir 

popełnione".
HOLLYWOOD: ,Pudtjrzenib‘ 1 

rewja.
IM PERJAL: „K ib ic ".
F A LLA D ioM : „Zaza‘ L
PA?T: „Zwycięzcy żywlola**.
R Ia LTO: „Pani i cowboy",
ROMA: „Miasto chłopców".
STUDIO: „Nanon".
STYLOWY .SkrMzione życie".
ŚW IATOW ID: „K on flik -".
Y IOTORIA: „Ciiwila pokusy".

W  K r a k o w ie
TE aTR  IM. J. SŁOWAOKTEOOi 

we czwartek i  w piącek o 8-bj ,^IL 
zantrop".

We Lwowie
TEATR M TELKI we czwarte,. J 

piątek „To więcej niż miłuść".

W Poznaniu
TEATR W IE LK I- „Noc w W ir 

necji".
TEATR POLSKI. „Egzamin z mi

łości".

W  £ l* *u  sto w ie
TEATR OBJAZDOWY : we c zw m  

tek „Kiedy kobieta kłamie".

W Pińsku
OBJAZDOWY TEATR WOŁYŃ 

SK I we czwurteł „Cy.ano di Ber
gerze".

W Lublinie
OBJAZEGWY TEATR W OŁYŃ

SKI* we czwartek „Szkarłatne róże".

Czwartek, 2 marca 1939 r.
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Poszedł Bundem w stronę komory celnej i stseji morskiej, 
gdy naraz ktoś głośno wykrzyknął jego nazwisko. Zaczął się oglą
dać i w  tłumie dojrzał młodego sekretarza amerykińskiego kon
sulatu, który przed kliku laty pracował w konsulacie w  Tokio i 
znał go. Po powitaniu Amerykanin z*prosił Maleck.ego na dan
cing do Karlton -  cafe i ten, ku własnemu swemu zdziwieniu, zgo
dził się odiazu

—  A le ’ echać tam z a wcześnie, najpierw pojedziemy na spa
cer do Pagody Loongwh.aii —  zapi oponował Amerykanin.

Wzięli samochód, wpadli po dwóch przyjaciół Ameryka
nina i po.ee hali za miasto. Przy świątyni stało kilka samochodów. 
Pubhczrość oglądała stary budynek Amerykanie chcieli koniecz
nie wejść na szczyt wieży. Małecki poszedł z nimi. Po długiem i u- 
oążliwem  wspinania się po schodach, znaleźl się nareszcie na gór- 
nem piętrze. Ostatnie promienie zachodzącego słońca rzucały po
żegnalne blaski na szczyt wieży i na wierzchołki drzew. Na dole 
juz pełznął mrok- Nagie Małecki zaczął się niespokojnie oglądać 
i zauważył niewielką grupę cudzoziemców, zwiedzających Lo- 
ongwha w towarzystwie gu-de a z agencji Coock‘a. Towarzystwo 
głośno się śmiało i dowcipkowało Mówiono po włosku i fran
cusku

—  Hrabinie sliczme w męskim stroju! —  aosłyszaJ Malec 
ki urwany francuski frazes.

—  Europejskiej kooiec.e niezupełnie bezpiecznie zapusz
czać się do chińskiej dzielnicy Czapei —  objaśniał guide.

Małecki zaczał się przyglądać i, chociaż zmrok już zapadał 
i zmieniał rysy twarzy i kształty, poznał Aarę. Była w sportowerr. 
piaskowego koloru ubraniu rnęskiem, w  żółtych bucikach get
rach i rękawiczkach Męski białj kapelusz o szerokiem rondo, 
skrywał uczesanie Aury. Spojrzenia ich spotkały się. Spokojnym 
ruchem zapaliła papierosa i zwróciła się z zapytaniem do gu*rie‘a.

P o  chwili towarzystwo opuściło świątynię i Małecki pozostał z 
Amerykanami. Słucnał ich rubasznych dowcipów, śmiał się i sam 
opowiadał anegdotki. Czuł się bardzo dobrze.

—  Jestem wyleczony, zupełnie wyleczony! —  od czasu dc 
czasu Dłyskała mu myśl. Był rad, że pójdzie do Ktrltonu, gazie 
ujrzy rozbawiony, używający tłum wesołych, po swojemu szczę
śliwych ludzi.

Amerykanie, doKonawszy naieszcie całego rytuału roz
rywki i wesołości, zabrali się do odjazdu. Małecki razem z innymi 
zeszedł na dół i tu przed pr.godą raz jeszcze ujrzał hrabinę. Zano
siła się od śmieenu przyglądając się walce dwóch Chińczyków, za
angażowanych przez je j towarzyszy. Chmczycy łatwo wpadają 
w  gniew i są najhazardnwniejszym narodem pod słońcem. Pierw
sze ciosy, zaarwane sobie wzajemnie za zielone szanghajskie do
lary, podDudziły icb., więc zawiązała się bardzo orygmaJna walka 
ze wściekłemi wykrzyknikami, zwykłemi dla Chińczyków sko
kami i rzutami teatralnemi. Towarzystwo h-abiny del Eomagnoli 
bawiło się wybornie. MaiecKi rzucił na hrabinę obojętnem okiem 
i nawet sam się zdziwił, że nie zrobiła na nim żadnego wrażenia 
Spojrzał raz i więcej nie chciał. gdvz nic go już nie obchodziła, 
nic po sobie nit zostawiła ani w sercu, an w*e wspomnieniach. Nie 
rozumiał, jak mógł jeszcze dziś rano mówić do niej wzburzonym 
głosem, czuć niepokój i rozpacz, gdy odchodziła od mego

Powrócili do miasta i wpadli do Astor - House'u. Małecki 
szybko przebrał się w  letni biały smoking, jaki noszą nii wscho
dzie, i wybiegł do swych przyjaciół, oczekujących na niego w 
hall‘u hotelowym. Pomknęli przez miasto i wkrótce wjeżdżali już 
na obsadzony drzewami krużganek przed „Karltonc-m", połysku
jącym latarniam4 i rzęsiście oświetloneroi oknami.

Wszystkie sale były zatłoczone publicznością Przy stolikach 
-ledziały wystrojone, bardzc wydekoltowano panie i panny, pijąc 
~zampan, likiery i czarną kawę, lub też ochładzając sie lodami. 
Pozbawieni panowie we frakach, lub smokingach otaczali je ko
łem. Orkiestra jazz - banau, złozona z idealnie czarnych o poły- 
skuiącej skórze, zębach i oczach murzynów w  czenvonycn fra
kach, rmaia chwilową przerwę. Pośrodku sali zostawała wolna, 
mocno wyfroterowana przestrzeń, gdzie uprawiano taneczny 
sport c’eszący się na^wiejeszem powodzeniem na wschodzie, w eu
ropejskich dzielnicach —  tych miejscach złota, nudów i rozpusty. 
Małecki z Amerykanami z trudem zdobyli w dalszym kącir wolny ’

stolik i zażądali zimnego Chablis. wzbudzając odraza poszanowa
nie dia siebie w  oczach Francuza maitre d‘hotelu. Czekając na w i
no, rozglądali się po sali. Amerykanie dawali Małeckiemu w yja
śnienia.

—  Niech pan patrzy na lewo! Widzi pan te dwie wysokie, 
wspaniałe blondynki. —  mówił jeden z Amerykanów, noszący na ■ 
zwisko feparrow. —  To są córki bankiem Ellisa Bovstowue‘a. Każ
da ma w  posagu w illę na wybrzeżu Soochow - Creek i mTjon do
larów w  gotówce; są piękne i wykształcone.

Małecki uśmiechnął się i dorzucił:
—  A le juz podstarzałe i nikt ich me chce, prawd??
—  Taid —  kiwnął głową Sparrow. —  A wie pan dlaczego?
—  Ciekaw jestem! —  odparł Małecki
—  Są nieobojętne na wdzięki czarnoskórych... —  szepnął 

z uśmiechem. —  Skandal po skandalu! Teraz kokietują tę hebano
wą małpę, która gra pierwsze skrzypce i przewraca oczami jak 
walcantu w  motorze Durwila. >

Blondynki istotnie uporczywie, wyzywająco przyglądały 
się wysoKiemu murzynowi o atletycznej piersi i szerokich bar
kach Muzyk stroił sKrzypce i przy tej okazji zapamiętale błyskał 
białkanr olbrzymich oczu o połysku, przypominającym czarny 
ogładzimy agat, powleczony grubą warstwą tłuszczu.

—  I cóż9 —  zapyta! Małecki. —  Dzielą się?
—  Zawsze mają jednego wspólnego kochanka1 —  odparł, 

zanosząc się od śmiechu Sparrow.
— Zgodne rodzeństwo! —  rzucił Małecki, a słowom jego 

wtórował głośny śmiech Amerykanóv’ .
Rozglądali się po sali. W  półzakrytych lożach uprawiano 

flirt. Pochylone ku sobie głowy kobiet i mężczyzn, rozchylone 
usta, błyszczące oczy i nerwowy śmiech świadczyły o podnieca
jącej, drażniącej zmysły rozmowie Osobno przy stolikach siedzia
ły kob‘ety, dc kiórych w przerwach między tańcam" nikt się nie 
zblizał Ubrane w  jaskrawe, naaer śmiałe stroje, wydekoltowane 
do ostatnich granic przyzwoitości, obwieszone prawdziwemi i imi- 

tuwanemi klejnotami,o twarzach nowIeczcnvrh w irs łwą różu i 
bielidła, z podczermonemi brwiańii i pcdciemcnem oczyma, pdy 

z małych' wysokich kieliszków likier i obojętnym wzrokiem oglą
dały salę.

D  C. N .
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„ P r o s to  z  P JvS tu “
SFMPRE AJANTI

Żydy łzą , cie muzycznym szła prempra
Okropnie teraz, obłędnie, o- żydłaka Luigi Rocca z librettem 

pętańczo żydy łżą. Okłamują i o- Renato Simone na tle Jramaty- 
3zukują Europejczyków bez o- cznego „poematu ! żyda kijow- 
pamiętania. P^zez trzy lata pro- skiego czy charkowłuuego „An- 
dukowali dziennie kilka tysięcy skiego". „Dybuk" szedł w  „La 
ton kłamstw o HLszpanji. Teraz Scali", a Włosi klaskali, a tele-
rzucili się na Italję, oakąd Ital- 
ja zdecydowała się na radykal
ną Kurację i wyczesanie pasorzy- 
tów W poprzednich latach jesz
cze jako tako Italję oszczędzali.

A le już podczas Abisynji w y
ciął Sanhedryn Mędrców Syjonu 
ukaz do żydostwa, aby zacząć 
;udzenie świata na Romę w o- 
bronie czarnego króla w  pelery
nie i dla ratowan.a demokracji 
etiopskiej (,.Lew Judy"). W ge
newskiej Synagodze Narodów 
dyplomatyczny spęd służalców 
żydostwa zadecydował te błazen 
skie „sankcje" przeciw Romie.

gramy c zwycięstwie szły z Mi- 
lano na cały świat.

Dziś to już wszystko zapad
ły  świat. Ani śladu po Toeplit- 
zach i Schaurerach, po Pitigril- 
lim i „Dybuku". Juz niema mo
w y o tem, żeby Mussolini przyj* 
mował nadrabina dr. prol. P ią 
to nr „prywatnych audjen- 
Cjach", jak to bywało,

Represje w  Ita lji idą terr o- 
strzejsze, że o kilka lat odkłada
ne, cnoć i. gdy me zapóźnione, 
Muszą opuścić wszystkie kate
dry uniwersytecKie i  zrzec się 
wszystkich wyższych szarż woj-

Państwa -  wampiry gloou zao- skowych. Zostanie minimalny 
pinjowały, ze Italji nic się z c z a r  * .  — *-----
nego lądu nie należy. Zmobilizo 
wano do ujadania i szczucia ca
łą joumaille z Weltpressy. Jakże 
się zaślmiała z radości p.ekielnej 
poiozlokow/wana w  europej
skich metropoljaon pesząca swo
łocz (przeważnie litwacka), gdy 
się coś me udawało wodzom i 
strategom II Duce.

W  rezultacie f.nalnym wszy
stko się udało. Imperjum jest, 
będ^e i bedzie jeszcze narasta
ło wttdy, kiedy w  oczach będą 
odpadać wielkie kolonje naro
dów zdechlackich, giełdziarskich, 
zam erających na cukrzycę Ł w y
sychanie szpiku pacierzowego. 
Ale żydy światowe przez to jed
no tylko, że tak wyły w  mebo- 
głosy o sankcje i represje prze
ciw Rzymowi, podpisały już 
wtedy wyrok bezapelacyjny na 
szczupłą, ale doborową cyfrę 
pięćdziesięciu tysięcy judierji 
włoskiej. Teraz już im nic nie 
dopomoże i nic ich nie uratuje. 
'Żyli sobie całe lata, całe wieki 
jak u Pana Boga za' piecem. By
ły żydy i żydówki kolo Garibal
diego, były burmistrzami Ro
ma Aeterna (Nathan), były prem 
orami (Luzatti) i moc mini

strów, senatorów, znakomitycn 
uczonych, literatów, śpiewaków.

To też zjeżdżało się tutaj czar 
ne mrowie i ze "W ^chodniej Eu
ropy. Po roku 1919 w sumie 
20.000, wśród nich genjalne 
kombinatory Toeplitz i S-chau- 
rer i Suvicn i Pinkcrle („Mora- 
via“ ).

Czystka zaczęła się już wła
ściwie od schwytania za gar
dziel ./wielkiego medjolańczyka" 
presidente „Banca Commerzia- 
le". Już wtedy można było prze
czuć. że Rrmn weźmie się kolej
no do wszystkich „gniazd żm ij" 
i do wszystkich „kupców wenec
kich". K ilkr afer odkrywających 
matactwa i intrygi pozornie od
danych faszyzmowi Hebrejów 
zdemaskowały solida mość zy-

W tej n i t r y l  zamieszczamy najcelniejsze wzglę
dnie najciekawsze ertykury i fs^tońy, które wczoraj 
ukazrły s.ę w priaie pai»kiej. Nie opatrujemy ich w 
ładne komentarze. Ale #  nie znaczy, E *y ś m y  podzie
lali pc y<«51y w n«ch wypywieiziaae. Owszem itąią się 
tu znajdowały utwory mszych przwteciół, będą pow
tarzane zdania, z kt&ramf się zgadf -my. Ale równie 
często będziemy z a m ilc z a li art*Kdty ptzeclvtrtlńów 
S pr>»i«ruPowywrH nygfąoy skrejnta z nasłeml pogią- 
damf e Ja£il fcartzf™, »y uważać, te z jafcichkel- 
wiek wzglądów dany utwói, arłynuł czy ftijelon za
sługuje na powtórzeula lub na zapamiętanie.

go dramatysty ostatniego twierc 
wicza w Europie, mema w ita
lji równorzędnie wielkiego i fa
scynującego draiuatysty, t0 nie 
mu też takiego jak Pirandello 
żaden kraj, żaden język w Euro
pie, ni wśród chudych i zabie
dzonych lotainych. ni wśród na
żartych i sklerotycznych „wiel
kich" demo -  pluto -  Schyloc- 
kracji. Co natomiast w pełny 
rozkwil weszło w Italji Mussoli- 
niego, tx nigdzie inaczej to Ope
ra i to Opera jako teatr i Opera 
jauo twórczość

O „Dybuku" już nawet nikt 
by słówkiem nie wspomniał,

dewszystkiem kapitalne alarmu
jące potężne dzieło Papiniego o 
„Gogu i Magogu", przyswojo
ne polszczyźnie przez wdowę po 
St. Brzozowskim (rok 1930), god
ne miejsca przy dziele angiel
ski em Hilarego Belloca, domaga
jącego się całkowitego usunięcia 
żydostwa z Europy. Jeżeli Za.ś 
sam początek obecnej wielkiej 
Wojny Żydowskiej, sam począ
tek ofensywy przeciw „Gogowi 
i Magogowi" nie zaczął się w 
Kzymie, to trzeba tu przypom
nieć minimainość cyfry procen
towej, to jest 45 tysięcy na 45 
miljonów, a nawet z dodatkiem 
wimigrowanych po roku 1919 
dwudziestu, a po roku 1933 dwu
nastu tysięcy, czyli sumo suma- 
rum plus minus: 77 tysięcy, a 
więc mniej niż w  polskim jed
nym... Będzinie, czy Białymsto
ku!

 „  ̂ ( Drugie kłamstwo bezecne j
dów włoskich z żydam: zachód- i bezczelne, to o upadku komplet 
oich i zachodzących „W ielk ich1 —i"  1:4 4 *•».«*>»_

procent adwokatów, profesorów 
gimnazjalnych, lekarzy, dyrek
torów banków, szefów industrji.
Ci co po roku 1919-tym osiedli, 
wszyscy fora! Zabierać mają 
tylko po 2 500 lirów. Zostawić 
muszą biedaczyny całe maiepar- 
ta w  sumie 12 (dv Łuaście) mil- 
jarlów  lirów'

Cóż więc mają pccząo teraz, 
znalazłszy się w  desperackiej 
sytuacji? Cóż im pozostaje, jak 
nie szkalowanie Italji i  podju
dzanie przeciw państwem total
nym wszystkich narodów i lu
dów? Tak też i czynią, pośród 
tysiąca łgarstw i potwarzy dwa 
zasługują na szybkie napiętno
wanie. Pierwsze to, że ten ostry 
kurs entyhebrajski, to z drugiej 
ręki. to naśladownictwo z os+at- 
mch dwóch lat dla Drzypodot a 
nia się Berlinowi, że to się nigdy 
nie zapowiadało, że to jest prze
drzeźnianie małpowanie Niem
ców

Otóż niepr^waa. Tak w pu
blicystyce ,ak w  literaturze zna lljb M Muzvkalny* w
czme przed Hitlerem było prze- w a  TT] ortan ł

trzoda Fanuiga, czerń prasowa.
Czyta się wypracowania tych 

młodzianków, wystękane ściśle 
wedle dyktanda semickich baka
łarzy i  spryciarzy. W dyktatu
rach totalnych i ustrojach kor- 
poratywr/ch autorytatywnych 
panuj t w prasie „zgleichszalto- 
wanie" wedle wzorów „Berun- 
tema" (ulubiony szmonces) nie 
m> żadnych wymian i różnic my 
ślowych, mózgi w mundurach 
nie spotkałbyś żadnych kontro
wersji i poleniik, bo zaraz i- 
dzie sie za to do ooozu koncentra 
cyjnego, ns wyspy Liparyjskie. 

O Barbarii Jakże w y ślepo
gdyż św at muzyczny wstydzi wierzycie mełamedom z rtdaK- 
się wprost tego wpa Punku Dziś cyjnych bethamidraszów!
w życie muzyczne, ita lji nie wci
snąłby się hebreo ni JaKo kom
pozytor, ni jako reżyser lub śpie
wak Skończył się *az na zawsze 
ośmieszony murzyńsko - semic
ką reklamą Tosramni „Żyd syn
tetyczny". Jert nową gwiazdą kt» 
pelmistrzowską fascynujący g c_ 
i afin. Takich śpiewaków ,ak 
Titto Schipa, Bern'am.no Gigjh 
niema żadna demoKracja, nawet 
ta kostjumowa śi’edn'owieCzra 
królewsko - cesarska nad Tami
zą. Kompozytorów n o w y ^  j 
świetnych również moc.

Najważniejsze zaś to to spo
pularyzowanie, zdemokraty2.0_ 
wan-e Opery, w  „Wozy Tespi- 
sa", bilety po 2 liry, 20 tysi^-y 
słuchaczy 4 razy w tygodniu w 
lecie w  Termach Caiacalli *w

Demokracyj". Szczególnie afera 
„dz.esięciu Levych", szczecólnie 
podłechtywame zwyrodniałego 
członka wielkiej rodziny Gari
baldich En-Zion, szczególnie pa
szkwile na odrodzoną Italję

nym sztuki, literatury, tworczo-^ 
ści. piękna, niezależnej myśli,! 
dramatu, muzyki, poezji.

Wystarczy i należy przeczy
tać anstrukrywną, sumienną, spo 
kojna prace Jerzego Walldorfa 

|, Sztuka pod dyktaturą". Rów- 
zgangregowanego ero+oman" nocześme i Zischk' „Ita lję". Ro- 
-conte Sforza", szczególnie głu- j wnocześnie przerzucić stos mie- 
powata nagonka też eksdyplo- sięczmków, tygodników, dz enn.- 
maty ż̂ d̂a Pcata w zakupionym ków, perjodyków. Co zł boga- 
mu przez genewskie żydostwo ctwo, co za pełnia, co za różno

rodność! różnolitość wydawnicza 
i typograficzna! I  to czasem po 
całkiem, prowincjonalnych mi a

Journal des Nations", szczegól
nie fanatyczny, wrzaskliwy en- 
n ziazm żydostwa zagianicznego 
'i i a takich manjaków z XIX-ego 
tv eku jak G. Ferrero, stęchłego 
^doranta liberalizmu schylockra 
ucznego. Drobniejsze motywy 

4ez odegrały swoją rolę, jak w y
jeban ie na front reklamy eu- 
opeiskiej jako reprezentanta 

"nłouej literatury włoskiej... Pi- 
T/U-legc; jak błazenady wypra- 
lane przez żydostwo z genjal- 

"1yn , ale głupowmtym Toscani- 
'’m, jak wreszcie pasowanie na 
rzekćr przez żydowskich parv- 
nioh gourmandów Chiricca na 
fcprezentatywnego malarza no

woczesnej Italji... No i jak wrt3z 
"ie Dybuk na miejsce Parsifala...

Doszło bowiem i do tego I 
ftle tak to dawno Kilka lat te- 
mu. W  mediolańskiej La Scali 
w Pierwszym na świecie ins^ytu-

stach! Czy miał coś z tego w rę
ce któryś z naszych burżujów z 
„Robotnika", żydłaczków z *,E- 
poki“ lub wyeksploatowanych
najemników z chrześcijam\o - 
kapitalistycznej „Polonji"? O 
„uwiądzie twórczości pod bata
mi dyktatury" piszą wtedy, kie
dy jeszcze żyje i pisze Ada Ne
gri („Dur Poranka") Taunni, F. 
Coppola, M. Bontempelli. Nic- 
codemi, Forbes, Davanz?.tti, Fe- 
derzoni, Forzano, Chiarell1, Ma- 
rinetti, kiedy taki A rtu r  Stang- 
helhni decyduje się prześlicznie 
opisywać nasz Kraków, a kiedy 
drugi Artur Strinati w  powieści 
swej „Malebolge" daje pono śli
czny typ Polki współczesnej!

(Gdzie tu twórczości zanik?
Jeżeli po śmierci najwieksze-

og/odach Boboli w t Florencji, 
lub Teatr Antyczny we F.eSole 
(reżyser Preciosi), opery na ryn
kach, koncer+y popularne wśróc 
min, na których robociarze z żo
nami przysłuchują się... Sonati- 
nie Caselli..., daiej cykle wagne
rowskie, Ryszarda Straussa, M 
Schillinga, Regera *11 aperto, all 
aperto, all aperto...

Byłem na takich w maju r.
1938, widziałem na własne oczy, 
słyszałem na własne uszy tury
sta z Warszawy, ze stolicy, gdzie 
w wielkiej operze rozpiera się
król - zaduch najordynarniejsze
go musie - hallu... I  ci barburzyń 
cy, arcybarbarzyńcy. z radykal
nych świstków i  gwizdków, nt- 
dai coś tam wyplatają o upaal u 
Sztuk? tam, gdzie ta Sztuka do
słownie dostała się pod „strze
chy44, poszła w lud pracujący, 
stała się podstawowym składni
kiem powszedniego życia całego 
ludu fizycznie pracującego gdzie 
„cnłopy i parobki" z winnic n* 
ławach w  rzędach przysłuchu
ją,.. się „Turandot" F uccini' go 
na „Wozie Tespisa..."

z . % \ Z l y n  i t r .  6-aj )
ko, ślepo i  wiernie stłoczona ________________

Czytalibyście ostatnie pole
miki Interlandiego z Marinet- 
tim lub .Jtcgimo" z „Lavorc“ , 
czyli Farinacciego z ^rupą Jcg° 
antagonistów!

Telerio Intęrlardi stoi teraz 
w piefwszej awangardzie woj- 
ny z rozwśueklonym smokiem 
usuwanego żydostwa, skutkiem, 
czego oczywiście odrazu poma
wiano go o żydowskie (Hinter- 
land) pochodzenie tak samo jak... 
Hitlera, Daudeta, a ostatnio gen. 
Franco Interlandi gi zmiąć na 
żydostwo, poświęcił też dużo 
miejsca wprowadzony, m przez 
Azmtów wschodnio - europej
skich zwyrodniałym kierunkom 
sztuki i  zagrzmiał przeciw Ar- 
chipenkom i Szagallom, prze
ciw  surrealizmowi i futuryzmo
wi. W  obronie tychże wystąpiło 
„Giumale". A  kiedy Teleno In
terlandi zaczął zamieszczać re- 
prod” kcje całych kolekcyj pa
ryskich neo bohomazów, wtedy 
na arenę wszedł sam academF 
cus Marinetti, oświadczając ni 
mniej ni więcej tylko że sam Da 
ce oddawna w  odróżnieniu od 
Hitlera (zamiłowanego passei- 
sty) jest miłośnikiem foturyzmu 
i proteguje jawnie i stale najno
wocześniejsze kierunki w  rzeź
bie i w  malarstwie i w /szczegół- 
nił których. Wtedy Interlandi 
znów reprodukując co uzpetriej- 
sze okropieństwa tych rzeko
mych faworytów, znów potężnie 
skrobnął Marinetfiego. Na co 
maestro powołał się na swoje 
koleżeństwo i przyjaźń z Duce 
od r. 1919, poezrm korzystając 
z okazji 30-lec ia futuryznm wło
skiego, palnął sobie ,Hymn o 
Wojnie", gdzie w  najekstatycz- 
niejszych superlatvW3cl. o Du
ce, e Morzu, o Wojnie i t. p. i 
wogóle, że futuryzm a faszyzm 
to właściwie bliźniaki... Poczem

Adolf Nowaczyńssi.

Ruch sntyfem ścHi
w  C Łe c n a d i

PRAGA PAT Rucn antyżydowski w  Czcchaen czym Bwybtne 
posiępy. W  sobotę oebyło się walne zeoranie izby inżyiderskiei 
w PradŁe, na któren. zapadła uchwale- żc iyd me może być człon 
kkm izby.

W  poniedziałek odbyła się walne zebraniu ewiązim lesany, 
na kiorem głównym tematem było zagudniunio łasizmu, Nd ze
braniu został odczytany ust guma profteoriM jego wydziału lokar 
skwgo, w którym proicsorowie «miwer -yietu domb^ają się megu 
Iowami, kwestjt żydowskiej.

W  wyniki debat przyjęto rezolucję, w myśl której w ciągu 
cajbliżizycd dwóch !-smujtrów żydzi nie będr pzzyjmcwaui nu 
wydział lekarski

D w d f ż y d z i  m ilione rzy
zk a ó b ti! ra s ą  n le m te d tą

HERŁJI4 PAT W  Hamburgu aresztowano dwóch żydów - 
utiijouerćw, którzy przekroczy7ii osuwt norymberską o ochrome 
krwi niemieckiej, Zyda ci skatibni zostaną za prr -*tępaiwe bau- 
bLmia rasy.

LONDYN PAT W  itangoon (łnuje Brytyjskie) doszło do po 
ważnogo stai ia między Hindusami a muzułmanami. Policja bry 
tyjaka intcrwenjuwałc trzykrotnie, dokonując szarży na tłum. 
Trzy osoby zostały za one, a S6 odniosło cięzme i lżejsze rany. 
Władze brytyjskie wydały zakdz odbywania zgromadzeń pub
licznych.

T ra m w a f wiecha^ n? fro fu a r
BOsTON PA T  Na jedn e j z g łów nych  uLc m iasta w yk o le ił 

się tram w aj, wpadając na d rzew o  na rrotuarze. Czterech prze- 
chodr »ów  i jeden  pasażer zostało zauitych, rannych jest przeszło 

trzydziestu.

Polski inspektor zdemaskował
p r z e m y tn ik ó w  w R u m u n ji

BUF ' HESZT PAT. Praa* romaiuita houo*i «  wykryciu w Czer 

uoweacu szaiono r" ,,—ęsur >j organizacJS Która tmaniła się przemy
caniem na szerc Skalą s Łnmnrjl cagraŁicę walut. W j tropienie prze
mytników, jak. stwieidzą , Uorental“  przer i^łada policyjna nastąpiło 

przy pomocy przedstawiciel: polskiej smżby bezpieczeństwie z inspek- 
turem PenkaH na czeie, kxóry r ■ iyir celu "irzybył do RiuaunjŁ

Centralą powyższe, afery praemytuiczej był „Bank Soifera'1 w 
Czemu wcach., Itumuńskib władze bezpicczeArtw* aresztowały cał; per
sonel banku z dyr Soiferear aa czek

Głow y nomordowanych na oafisadzie
T e r o r  c h iń sk i w  S z z n g h a fu

&ŁANGHAJ. PAT. Teroryoei ckiuscy »amordow?li trzech Chiń

czyków, znan^cn ze sw-ch przehenan, przyohyinyoh dlu japończyków. 

Wśród zimordonanych sę dwie kobiety.
Mordercy cbcięli yłowy ofiarom i nmiościli je na pausa

dzie, o.aczającej część miasta zaajdujaeą się pod kontrolą J anonczykói.

0 0  W Y D A W N I C T W A
1) Przy wypełnianiu przekazów pruramy o czytelne podawanie 

imienia, nazwiska i adresu oraz o wymienienie na jak’ ce1 pieniądze 
s? przysłane —  prenumerata, ogłoszenie, ofiary

2) Przy komunikowaniu nam o zmianie adresu prosimy poda
wać oprócz adresu nowego także 1 adres dotychczasowy.

mu

A d m i n i s t r a c j a  W y d a w n i c t w a

„ S  L  o  W  0 “
Wilno, Zamkowa 2

Nr roiriiliunkn

na z* a,gr WfaSB

Wpłacający:
(iu *iik «) _

Poczta: —

ollca

humri doma . numer mlesztanle

Nr rorrachunka |
P R Z E K A Z  R O Z R A C H U N K O W Y

5  :

m  n  P l w p i  g , r p  i
tłete łtowr1* - {

^-4̂  jasi t

Właściciel rorrachunkti (nazwa wydawuiciwa):

A d m i n i s t r a c j a  W y d a w n l c l w s

„ S  L  O  W  0 “
WiEiio, Lamkowa 2

POCZTA: W i l n o  I.

Poflpl»
prsyjmuiacejo F

Numer sedaw ety

a  / \
\ i )
1 V  /

— -____
Stempel okregou y

Do wycięcia I sułytaowania przy przesyłce pieniędzy,
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6 30 Pieśń. u.35 G mnastylca ^90 
Muzyka. 7.00 Dzitr nik poranny. 7,1.* - 
Muzyka. 8 (X Audycja dla ftkół. 8,10 
Pi zerwa. 11,00 „Z szumem Niemna i 
Wilji“  —  poranek muzyczny dla szkół.
11 25 BiIIt  Maycrt yra własne utwory
11,57 Sygnał czasu i hejnai z Krakowa. 
12,03 Audvc>a południowa 13 00 Frzer 
wa, 15.00 .Wszędzie jest tycie — i w  
grotach podzifcinn 'cf*“ — pogadanka 
113 mlodzieży. 15.15 Kłopoty i rady. — 
15 30 Muzyka oLiadow*. 16.00 Dziennik 
popołudniowy, lt.06 V. laJotności gos
podarcze. 16 20 „Na folwarku" -  audy 
cja dla '"lodziefy 'cealnej 16,40 „Ra- 
veł — Miinatid". 17,20 Wynalazcy wy 
naiazki. 17 30 Recital orjanc y. 18,Ob 
„Co postanowili młodzież z Luhotyna" 
—  aud. dla młoJz. wiejskiej. 18,0 —  
„Muztka Itkka i uzvka poważna" — 
gawęda. 19,00 „Z firnów i rew/'— kos 
zer rozrywkowy 20,35 Audycje ‘nfor- 
macyjne 21,00 Pochodnie wieków".—  
21 46 Muzytca. 21,55 Przerwa 22,IX) —  
„Hej ty Wisło!" —  suita. 22.30 Lekkie 
wiązań k i i* organach. 22.55 °rzeg!ąd: 
pr&sy. 23,00 Ostatnie —iadomości dzierr 
riika wiecz - Komunikat meteorologi-j 
tzay 23,05 Koncert muzyki polskiej.— |

WARSZAWA 
Piątek 3 marca 193- rorat

6,30 Pieśń. 6.35 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka. 7.00 Dziennik poranny 7,15 
Muzyka. 8,00 Audycja dla szkól. 8,10 
Przerwa. 11,00 Audycja dla szkół. 11,25 
Piosenki w wyk. Dusjliny Gianini i 
Tito Siiirpy. 11,57 Sygnał czasu 1 hej
nał i  Krazowa. 12,03 Audycja pom-dnio 
wa. 13,00 Przerw*. 15.00 Zaga.Sk* hi
storyczna Jla młodzieży. 15 20 Porad- , 
nik sportowy. 15.30 Muzyka obiadowa
16.00 Dziennik łiopołudniow/. 16.08 — 
Wiadomości gospodarcze. 16,20 Roz
mowa z chorymi ks. kapeiaua Michał* 
Rękasa. 16.35 Utwory fletowe.— 16.50 
Dzieje elektryczności na tle rozwoju 
nauk —  odczyt. 17,05 Pieśni wielkup- 
stne ze 2bioru Teofila Klonowskiego.—
17.45 Skrzynka techniczna. 18 00 Audy 
cja dla wsi. 18 30 „Puezja wieku zło
tego". 18,50 Piosenki w wyk Zbignie
wa Rawicza i Wiery Gran. 19,35 Przer
wa. 19.30 Muzyka polska i szwedzka. 
20 iO Muzyka lekka. 20.35 Audycje in
formacyjne. 21,00 Recital śpitwaczy. —
21.15 Koncert symfonicz 23,30 „Publi
cystyka a literatura" —  szkic literacki.
22.45 Muzyka. 22 55 Przegląd Draay.—
23.00 Oetatnie wiaiiwnoód ozienmka 
wieczornego. Komunikat meteorologi
czny 23,05 Wiadomo&ei z PolsK! a r ję
zyku francuskim

WILNO
czwartek, 2 marca 1939 rok*
006  Pieśń poranna. Patrz program 

warszawski 8,10 Pfugrain na dzisiaj.
8.15 Muzyka poranna. 8,50 Odcinek 
prozy Patrz program warszawski. —
11 00 ,Z szumem Niemna 1 Wilji" —  
poranek muzyczny 11.25 Koncert roz
rywkowy Patrz p.ogram w arszawski.
13.00 Wiadomości z miasta i prowincji.
13,05 Rew ja instrumentów. Patrz prog
ram warszawski. 18,0 Przegląd prasy 
sportowej. 18,05 Arje operowe. 18,20 
Skrzynka ogólna. Patrz program war
szawski. 21,40 Gra Wanda Landowska.
22.00 „Co interesuje słuchaczy" —  po
gada/tka muzyczna Adama Wyleżyń- 
skiego.22,10 Recital fortepianowy. — 
22,35 Muzyka popularna. Patrz prog
ram warszawski. 23.55 Zakończenie 
programu

D E B A T Y
,P r o s to  z  M o s tu "

S£M »RE AW. HT.

(Dotctmczeiiie)

Zitów w Te cere i w  -,Vita*’ posz
ła porcja kiczow i knotów pary
skich oszustów malarskich. 
Rzecz prosta, że ż/dostvco, gdzie 
jeszcze mogło przychodzić do 
głosu, stanęło ławą za... Marinet- 
tim. A le  to żydostwo już nic nie 
pomoże, gdyż przed 12-ym mar
ca duży procent zostawiając tu 
małeparta będzie się musiało 
jednak wynosić.

Drugi bój polemiczny za
wrzał przy Farinacom Dzielny 
mecenas w  swoim „Regime" 
(Cremona) zaczął walić w  żydo- 
stwo niczcm świetny i tani „D if- 
fenza dela Razza“ , tyle że przy
stępniej i nie nauKowo, a ad per- 
sonam wywlekając Heorejom 
cale litanje łajdactw, oezustw i 
nadużyć. A  że mecenas nie bar
dzo serdeczme odnosił s’ ę i  do 
pewnych osobistości i pewnych 
prądów w Watykanie, więc za ku 
lisami utworzyła się jalcas tajem 
mcza spółka, która znanemi i 
patentów anemi sposooami w y
wlekła Farinacciemu, że wśród 
czterech filarów Rtgi.ne Fasoi- 
sta, czwarty jest jednak obrze
zany i nazywa się Levi. Marco 
Levt. To były rewelacje „Lavo 
co Fascia+a", powtórzone rzecz 
prosta przez jeszcze tu i ówdzie 
niezapakowanych do drogi ży
dów prasowych. Oczywiście po 
atakach żydowskich przyszły a- 
laki konwertyiów i przechrz
tów, a potem i t. 7W. „katolic
k iej" prasy w  Paryżu („L ‘Au- 
be“ ), która Farrinacciego nie no
si w sercu

Takich i tym podobnych po
lemik i turniejów prasowych by
wa w Italji moc. A  to o dworzec 
kolejowy we Florencji wrzaty

homerycłde Deje, u to o neamier-
ne opanowanie przez młodych i 
najmłodszych kompozytorów re- 
ptrutaru Królewskiej Opery... a 
to o autentyczność biograficzną 
arcydzieła filmowego o Verdim, 
a to o walory dramatyczne no
wego pisarza scenicznego Ghi- 
salbertiego („Eianco e Nero").

Ileż w  tych kłótniach życia, 
temperamentu, ferworu, ognia, 
wehemencji! Jakaż w  tern buj- 
ność, miłuść, świeżość!

Kłamstwem więc taącem z 
falami „trujących gazów żydow
skich" jest frazes, że pod „dyk
taturą" zannera życie Sztuki, L i
teratury, Teatru. Architektura, 
Rzeźba i Muzyka weszły z Mus- 
soiinim nawet w erę nowego te- 
nesansu. Z Poezją, z Powieścią, 
z Dramatem słabiej. A le  tętno 
życia i dynamika twórcza nadal 
na wysokim poźiomie i dla nas .. 
pod wzgiędem dynamiki nieo
siągalne.

Coż w.ęc wydziwiać 1 pow- 
tp’ zać xo, co żydy łżą. Jest fak
tem, że Parsifal wrócił a Dybuk 
zapadł się w przepaść Hadesu 
No i że Czystka generalna się 
zaczęła. Inde Irae Izraeli, A le  co 
nas to obchodzi?

Czas wracać do źródła ital
skiej kultury, skąd czerpaliśmy 
w naszych pierwszych wiekach. 
Czytajcie po Wahdorfie i po 
Zischce H Barysza „Polacy na 
studjach w Rzymie w wieku 
Odrodzenia".

Wszvs+ko cośmy brali z Italji 
było pozytywne i konstruktyw
ne.

A wszystko co z Paryża bie
rzemy dzisiaj, to gnój dobrze u- 
pi-rfumowany gnój.

Adolf Nowaczyński.

W  te ren ie  i na t e r a c h
Indywidualne mistrzostwa seniorów

IVII. 0 .  Z .  B .
Z ł względu na mecz bokser

ski pomiędzy reprezentacjami 
Polski, która wystąpi pod nazwę 
Poznana —  i Wil^a, został zmie 
ni cny termm mistrzostw senio

rów 'Wil O. Z. B.
Cwierć-finały i poł-finały od 

będą się w dniach 8 i 9 b ro., 
Z a ś  finały w dniu 19 b. m

Mecz zapaśniczy W a rs za w a -W iln o
W  b. sobotę i niedzielę w  sali 

Okręgowego Ośrodka W F. —  
Wi.Inc, ul. Ludwisarski. Nr. 4 
odbędzie się pierwszy w b. sezo
nie międzymiastov y mecz zapa
śniczy pomiędzy P. A. S. T. A  
(Warszawa), a K. P  W. „Ogni
sko" —  Wilno Drużyny wystą
pią w  następujących sidadach:

(na pierwszem miejscu za- 
i wodnicy P. A. S T  A.) waga piór 
kowa. Litw ing —  Mazyrski, lek
ka: Sawka —  Hajdukiewiez, pół- 
ś^ednia: Pędziak —  Maułow’cz 
i Warchol —  Kieturko, średnia 
Schana —  Drobimn i półciężka: 

i  Falmas —  Dzienkowsłd

W sobotę niedzielę mecze bokserskie
W  sobotę o godzinie 12 -ej w 

b. małej sali Miejskiej (ul. Koń
ska Nr. 3; odbędzie się mecz bok 
sersk5 pomiędzy „Makabi" —  
Białystok, a „Jordan" —  Wilno.

W  niedzielę zaś —  reprezentacja 
Związku „Makabi" okręgu biało
stockiego i wileńskiego —  R. K. 
3. „Eiektrit".

Hokejowe mistrzostwa Polski
w  K a to w ic a c h

BARANOWICZA 

r*,a 577 mtr. Sygnał trahka K. O P, 
Czwartek 2 m»rca 1939 rukn 
657 Pieśń poranna. 8,10 Nasz pro

gram i wJadomości dla naszej wsi. 8.20 
Koncert poranny- 14,00 Muzyka. 14,20 
Wiadomości z raszych stron. —  14,30 
Koncert popołudniowy. 18,00 „Stoso
wanie nawozów sztucznych" — poga
danka. 18,10 Muzyka. 21,40 Muzyka.
22,00 „Hej, ty W sio" — suita. 22 30 
„Spółdzielczość na Śląsku Zaoizań- 
s%in —  pogadanica. 22,10 Muzyka. —
23,05 Zakończenie orogramu

C?mpnt, WĘ5ISL r . K r e s o o n a ł "
S p r z e d a z  na województwa: Wileńskie, Nowogródzide i Białostockie

wagonowo i tonnowo

W i l n o ,  
ul. *V 1 E L N A 2. 

T v I. 24-10

K o ta tk i ra d io w e
P o ls k ie  R a d io  in fo rm o w a ć  b ę d zie  

o p rze b ie g u  c o n c lzv e

KATOWICE Vi e wtorek na 
lodowisku katowickiem odbyły 
się ostatnie mecze hokejowe o 
mistrzostwo Polski w grupach 
eliminacyjnych. Oba spotkania ' 
wygrały drużyny stołeczne War 
szawianka pokonała czarnych ze 
Lwowa 6:1 (1 0, 2 0, 3:1), a Po- 
łonja stołeczna wygiała walko
werem z poznańskim A7S. ł po
wodu nie stawienia się poznaii ■ 
ckich akademików.

Mecz Warsrn visnka —  Czar
ni -wygrała drużyna stołeczna je 
dynie dzięki słabemu bramka

rzowi czarnych Łukasiewiczo- 
wi. Przebieg meczu wykazał 
nieznaczną przewagę Warsza
wianki w pierwszych dwóch ter
cjach, natomiast w trzeciej fazie 
gry górowali raczej Czarni, ale 
ich siaby bramkars kapitulował 
przed każdym strzałem i tej o- 
koliczności zawdzięcza Warsza
wianka zdobycie tylu branek. 
Punkty dla Warszawianki zdo
byli Kanadyjczyk Zapotoczny 
(5) i Przedpełski Cl), a cua Czar
nych Pszczółkowskf

Najbliższe międzyoaństwowe mecze
u a s zy c h  b o k s e ró w

Pryarruająe od dnia 2 niarea fo l- 
skip Radjo dwa rasy dziennie, o godz. 
11.30 i 17.30 transmitować będzis z 
Watykanu wyniki głosowania Ccmela- 
ve, zbierajaeffro sip celem wyboru 
nowego papieża

Głosowanie odbywać się będzie 
oodzied o godz. 10,30 i 16.30, a w go- 
Izinp i>o tych terminach Polskie Ra- 
djo potu f-rmo.je już radiosłuchaczy o

wynniku każdorazowego głosowania,.
Z chwila wyboru noweęo papieża 

Polskie Rad jo transmitować będzie u- 
roezystość .JTabemus Pontificem“  i 
pierwsze błogosławieństwo „urbi et 
orł*i‘ ‘ nowego Ojca Świętego.

Również uroczysty przebieg koro
nacji Dostojnego Elekta — iransmiło
wany będzie przpi. wszystkie rozgło
śnie Polskiego Radia.

Gimett? Sev2u I G?arqes 6?crcesru
Transm l^a z Fllharmcn^

Niezwyala atrakcyjni* zapowiada 
się kouce; t piątkowy^ który Polskie 
Radjo transmituje z sali Filharmonji 
VVrar*«awskiej. Sohstką koncertu bę- 
dzi* skriypacztu Ginette Nerea. Mło 
dziutka ta artystka franeuska na Mię 
dzynarodowym Por.kur la im, W.o- 
niawikiego zdystansowała iwi, świet
ną grą starseych kolegów, delegowa
nych na konknra ze wszystkich nieo
mal krajów europejskich. Zdobyła

-ma wówczas pierwszą nagrodę,
W  kon-ercie piątkowym orkiestrą 

dyryguje kapelmistrz lumunski Geor 
ges Georgwen, cieszący się popularno

i ścitj i uznaniem wśród bywalców kon
cenowych IilhaniioajL

Jak zwykle pierwszą ezęść koncer
tu od godz. 20.60 transmituje wyłącz
nie Warszaw* I I ;  transmisja na fali
ogólnopolskiej rozpocznie się o godz.
21.15.

POZNAN, Spotkaiiie pięściar 
skie Polska —  Łotwą odbęazie 

«się 12 marca w  Rydze Tegoż 
; dnia druga reprezentacja Pol- 
| ski walczyć będzie z FLniandją 
we Lwowie.

Dn. 19 marca w Poznania od
będzie sie mecz Polska —  Wło
chy.

Dn. 14 marca w  Równem ro
zegrany będzie mecz Helsinki 
—  Równe.

Dn. 21 marca Warszawa —  
Rzym w Warszawie.

Dn, 13 marca reprezentacja 
Polski w drodze powrotnej z Ło
twy rozegra spotkanie w Wilnie 
z leprezentacją Wilna.

Na meictóre mecze zostały

J już ustalone reprezentacyjne 
I składy Polski, & mianowicie

na mecz z Łotwą: Jasiński, 
Sobkowiak Skałecki, Kowalski, 

IJa-ecki, Szułczynski, Klimecki i 
Białkowski,

na mecz z Finlandją: Rot- 
hole, Koziołek, Czortek, Chro
stek. Kulczyński, F,.sarski Szy
mura i Łukowski,

na mecz z Włochami' Jasiń
ski, Koziołek, Czortek, Kowal
ski, Kolczyński, piserski, Szy
mura, Białkowski wzgl. Łukow
ski

Drużynie polskiej na mecz 
z Łotwą towarzyszyć będą pp 
Szuszczyńsk1 i Szydło.

Zwycięstwa polskich tenisistów
na tu rn ie  u w  M u n te  Carla

NICEA. W Monte Carlo roz
począł się w poniedziałek mię
dzynarodowy turniej tenisowy z 
udziałem PolaKow Baworow- 
sKicgo, Tłoczyńsk ego i Hebdy.
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W  p ierw szym  dniu tu rn ie ju  Te
nisiści polscy odnieśli szereg  
zwycięstw .

3aworowski pokonał Craw- 
forća 6:2, 6:1, Tłoczyński wygrał 
z Redlem 3:6. 6:3, 6:3, Hebda po
konał Nystroma 6.4, 4:6, 6:1. W 
grze podwójnej o nagrodę But
ler Trophy para Tłoczyński — 
Baworowski wygrała z Medecin 
—  Noghes (Monaco)

Powodzeń e Nenrlnpowe

H L liS IN K  . 3Na i*wouach łyżwiar
skich o mistrzostwo śrnata w jeździe 
srybkłej pań, które się odbyły w Fin- 
is1 aj i, Rsbringowa zajęła 5-te miej
sce. Ogółem Foika zdobyli, trzy 
nagrody, dwie zt poszczególne bie 
ci oraz nagrody honorową przyzna
li ani, za wysokie waiorj sportowe. — 
Ostatniego dnia odbyły się dwa biegi 

Na 1000 mtr. Polka uzyskała 7-me 
przedostatnie miejsce. Natomiast r.i
5.000 mtr. Nehringowa, która joc wia
domo je it specialistką racz.) nt dł» 
gich dystansach, zajęła 4-tt miejsce 
w cza**. 11:09,4 sek. Należy zazne 
czyć ie  NeLrmgowa upadła i straciła 
dużo czasu, mimo tc zaołata wywal 
czyć czwarte miejsc*.

Po biegu speaker radjowy wychwa 
lał P ol. » prze*; merafon, informująr

MISTRZOSTWA STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH W  HALI

NOWY JORK. W nowojor
skim Madison Squ?re Garden ro
zegrane zostały lekkoatletyczne 
mistrzostwa Stanów Zjednoczo
nych w hali. Uzyskano szereg do 
skonołych wyników, w tern kii... 
nowych rekordów państwowych, 

iekawsze wyniki notujemy:
60 m. —  Thompson —  6,6 sek., 

nowy rekord Sł Zjedn.
600 m. —  beetham —  1:21,6 

mfn.
100C m. —  Borican —  2:28,6 

min.
1500 m —  Cunningbam 3:54,6 

min.
5G00 m. —  Donald Lash — 

14:30,9 min., nowy rekotd Stanów 
Tjedn.

4x100 m —  Borek —  Squire
—  Burns — Beetham 3-17,2 min 
rekord St. Zj

65 m. płotki —  Tolmich 8,4 
sek., rekord St. Zj.

3000 m. z przeszkodami —
—  Deckard 8:49,4 min.

I50C m. cnod —  Kotraoa 6:23 
mm,

Kula —  Ryan 15,52 m.
Wzwyż —  Walker 208 cm.. 
Tyczka —  Warmerdam 427

cm.

PARLAMFNT FR/JTCTJSKI UCTB • 
WALIŁ KREDYTU NA PRZYGOTO

W ajńTA OLl,IMP1j S K lE!

PAR Y*. Francuska izba deputo- 
wimych uchwaliło projekt ustawy, 
upoważniającej rząd do uruchomienia 
kred/tów w wysokości 2 i pół milj. 
franków na przygotowania oumpiy- 
skii; w r. 1940.

U  nas I g d zie in d zie j
BERLIN, W dniu 17 marca w 

Berlinie odbędzie się mecz boksersk i 
o nuatrzostwo Europy w wad te cięt- 
siej jjon.iędzy aatuainym? mistrzami 
Europy w  wadze ciężkiej —  Beinzei i 
Lazek i w wadze półcdjżkiej Adoifeu 
Heoflerttn

HELSINKI. Na *medzynaro<lc ■ 
wycb zawoaach łyżwiarskich i Osl>r 
sensacją był wynik młodziutkiego nor 
wtskiegc zarodnika, Hodta, który w 
biegr na 500 m. pokonać stawkę czo
łowych biegaczy świata. Wrrfjfc Hod ■ 
ta wynoei 45 eek. Drugie mi-jaco 
zajął Eiignestangen —  45,3 sek., a 
dalsze — Łotysz i>e-sinnsah i Norweg 
Krog po 46,4 eek.

I  *  *  *

BERLIN W  Harruchsdorf odby 
ły eię pierwsze międzynarodowe za
wody narciarskie Sudetów. W  aiju  
decyzji kierownika urzędu narciar • 
stiego w Niemczech, me wzięli udzia
łu mistrz świata w kombinacji nor
weskiej Berauer oraz Meorgane, któ 
rzy mnezą przygotować się do zawo 
dow w IlolmenkoMen.

W  biegu m_ 18 kim. niesnodzie- 
wanie zwyciężył Jugosłowianin Ker- 
staley przed swoim rodaKi»m Knap- 
pem. Znany z Zakopanego zawodnik 
niemiecki Lahr zajął dopiero 6-t* 
miejsce.

P  ARYŻ Zawodowe piłkarstwr 
francuskie wpłaciło w sezonie I937-3C 
r. do kaa państwowych poważną
kwo^ę prawie 4 mlljonów franków
tytułem nodalku państwowego i opłat 
niejsiach od zorganizowanych mo
czów.

BERLIN Mistrzostwa kwiatu w 
■liłce rowerowej w r. b. organizować 
miał związek niemiecki. Ostatnio 
Niemcy zrezygnowali z tej imprezy, 
^odjęła ją Szwajcarja. która prze- 
„rowadzi mistrzostwa Eurooy łącz- 
lie z mistrzoctwanii świa‘ a w paździor 
niiru r. b. w Zurychu.

publiezrość, że Nehringowu jest mat
ką dwojga dzieci 1 mężatką od 10-cin 
lat. P ” blicznosc zgoiowałn Polo“ 
żywą owację.

Podczas bankietu, który się odbyt 
no zawodach, przewodniczący Komi
tetu organizacyjnego mistrzostw świt 
ta specjalnie wyróżnił Nehringowv 
ctawiając ją sa wzór ■mortowca.
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N a ro d zin y p o e ty
W dnia wczorajszy m redaktor Lemiesz w „Kttrłefze WH.“ 
napisał piękny wiersz polemiczny pod adrecem Binarna.

Brawo Lemieszu! Nerwy talent 
Objawiasz w sposób oczywistyf 
(lóż io  za piękny ekwiwalent 
twych raznkametitów publicysty.

Jakież pomtefy, jakież rymy, 
rytm : amfibrachy, tudzież janibyf 
Wszyscy ci tego zazdrościmy 
(Putram ent też zazdrościł samoy).

Dwa asy w jtdnem grubern ciele:
Narcwtrz, poeta! To kasjera.
Słuchaj rnej raau, przyjacielu: 
szybko wycofuj się z uKurje^a'\

Porzi‘ó pemure, nudne zawszt 
tamy sruntnego perjodyku!
(w  ten spasoO stanie się ciekawszy, 
gdy zniknie wstępny twój artykuł).

Ckcemy cię ujrzeć w nowej ro li: 
jest pismo, co twych pragnie płodów: 
w rubryce „humor tntmowoli"  
ozdobą staniesz się „Narodu" * )

F .  u r z ę d n ik  n a łr .w ie  o s k a r żo n y c h
W u NO W  październiku ub. 

roKU do mieszkań wybitniej- 
szych obj-wateli w  Wilnie, pize 
ważiuc ks:^£y, poczęli się zgła
szać jużt*, dwaj osobnicy. Jużto 
dwie pamenki, doręczając z< 
proszenia i bilety na mający sią 
rzekomo odbyć w  dniu 6 Listopa 
da w  sali Uniwersytetu robot
niczego w  Wilnie koncert z u- 
działem absolwentów Konserwa 
torjum Muzycznego. Zaprosze
nia głosiły szumnie iż dochód z

Drobnych Rolników". Dowie- 
dział się o tern sekretarz Cent i a 
li Związków Zawc dowy ch p. 
Władysław Ostrowski, równoczo 
śnie ^aKwesijonował autentycz
ność tych zaproszeń i biletów p. 
mcc. Engel, kiedy i do niego 
zgłoszono się z propozycją na
bycia biletów

„KANCELARIA" W  ŻYDOW
SKIEJ liŁRBA CIARN1. 

Nastąpiła interwencja poti-
! koncertu przeznaczony jest dla cji i okazafc się, że osoby, które 
Komitetu budowy pomnika św. K«pdy bilety, padły ofiarą afe-
Andrzeja Boboli. Cent biletów 
wynosiła od 1 do 3 zł.. Kilkadzie 

I siąt osob przyjęto zaproszenia i 
nabyło bilety.

Zaproszenia i  upow? śnieni® 
dla inkasentów opatizone były 

i pieczęcią nieistniejącej organi
zac ji, mianowitie „Chrześcijań- 
kego Związku Zawodowego

ryzstów. GLownym inicjatorem 
oszukańczej imprezy okazał się 
niejaki Zygmunt Kopć, lat 34, 
były niższy funkcjonarjusz jed
nego z urzędów na prowincji. 
Pobrał on sobie do pomocy Ja 
na Rosochackicgo, liczącego lat 
67. W  herbacierm Rochy Sza- 
bad przy ulicy Sadowej urządzi

li sobie kancelarję. Znaleziono 
taro jeszcze kilkadziesiąt zapro- 
szen, z liczby 400 Pieczątkę za 
mówili u grawera Arona Sigmo 
w a.

Kapcia aresztowane w  dmu 
26 października roku ub. Na 
wczorajszą rozprawę w  Sądzie 
Okręgowym doprowadzono go z 
więzienia Łukiskiago. Koso choc
ki odpowiadał z wolnej stopy.

TR2 YKnOTNIF KAOANY

% £ £ £ £ & &  w  • w
houbwrch i restauracyjnych, jfc ̂

ciągnięty został przez tegoż kura
tora dług-

Odpraw? s n rjs tm
VTLNO. Wczoraj zakończyia 

się dwudniowa ouprawa staro
stów z terenu woj. wileńskiego. 
Omawiano sprawy związane z roz 
poczynającemi się wyoorami do 
tad gminnych.

— ■ > - • m---

Detesccja działaczy 
litewskich

w lirztjGZie WojewódzKim

WILNO. Delegacja założycieli 
Litewskiego Tow. MiłośniKów 
Nauk. była w urzędzie wojewóciz 
kim ceiem wyjaśn.enia pewnych 
spraw, związanych z przejmować 
niem majątku b. Lit. Tow. Nauko-

B IL L a R P  i  ff. W

• ) Podobno ozonowy „Naród" ma się jednał- ukazywa

Dlaczego b o ik o ftft kbnserwatorlum
in?- K c r lo w ic z a ?

D r. W tocz z m s r j w  dorożce
WILNO. Wczoraj o gooz. 21. ęiew na Pohulance woźnica, za- 

| zmarł nagie w  aredze do domu trzymał się chcąc spytać, gdzie

Rzadko wara sposobność czytania 
fcitesięcznika „Muzyk* Polska", któ
rego zeszłoroczny zeszył wrześniowy z 
roku ubiegłppo z korespondencją z 
Wilna, z podpisem ,;rma“ , niedawno 
'•n pokazano. Znajdo je s ię  tam 
Wzmianka następująca

N i  marginesie spraw popisów 
Eonserwatorjum na’eży napiętno
wać uporczywy boikot isj rczelni 
przez recenzenta „Słowa" p. Józe 

łowicza Ter n iły  w stosunkach 
towarzysT ,ch cztowie® (zna tyaią 
ce anegdot o Adelinie Patii —  nie 

snfa tylko n uzyki K. Szy uianow - 
aiuego), nczęszczając gorliwie na 
popisy wszystkich możliwych szkół 
żydowsk i organiz&toiskich, „nie 

zauważa' . mówiąc delikatnie, pra
cy 200 uczniów największej uczel 
ni muzycznej ua terenie, równym 
1/3 Rzplitsrj. Powod? Staropolska 
prywata".
Sprowokowan; powyższą wwn ian - 
przerywam dotycLezaoowe mil- 

ozen'« o Konserwatorjum Mazyczncm 
lak M. Kartow.C2a, aby wyjaśnić mo
je stanowisko, wobec tej sprawy.

Trzodewszystki-em o „staropolskiej 
Prywacie" mowy iadnej być nie mc- 

gdyż nigdy nie nuałem z dyrekcją
tej instytucji nieporozumień osobi- 
BtycL Mój srosunek jest zupełnie za
padł ic?,y i zgodny z niujemi przeko
naniami.

Zabiegi osóL, zainteresowanych w 
usunięciu ze stanowiska dyrektora da
n e g o  Konsei wa*or.,um Muzycznego i 
r®ięci t w swe wiananij przez panów 
,łanis}awa Bzpinalikiego i T-oeusza 

®*«ligowisKiego dyrekej uczelni, prze 
"mianowanej następnie na Ronserwa- 
^Lum Muzyczne im. M, Karłowicza, 

Bio przekonały mnie do nieb i wytwo- 
r t f l j  dokoła całej sprawy atmosferę, 

Xóra wpłynęła na mo,,ą odmowę sta- 
owczą, proponowanego mi przez p. 

“ Zpm&lskiogo, wzięcia udziału w ze- 
Ł*'<ie -wj-kładowców i poe.anowienie 
całkowitego oddalenia •'( od wszel 
Lich spmw tej instytucji.

Zgodnie z tem postanowieniem, 
**** bywam i nadal nie zamierzam by- 

na poipsaeh uczniów Konsrrwa- 
101 jum Muzycznego im. M. Karłów. 
®a> kińre — poza grupą osób zain- 
cre-owanych — w muzykalnych ko- 

■ach społeczeństwa wi'eńskiego, wca 
** aię iue cioezy uznaniem i poważa 
0*081.

1 »kże można mieć zaurame do 
iłośu systematycznego nauczania 
r onserwalorjutn, jeżeli dyrektor 
Szpinaissi i p T. Szeligowski, w 
tu roku szkolnego, niejednokrotnie 
5ini miesiącami przebywają zdale- 

a o j Wilna, a uczniowie, płacący 
osne, mają wtedy lekcyj w  ic u  
asach t

« « ób kompetentnych, które by- 
'ą eorocziiie na penisach uczniow- 

'ch, wiem dobrze, że poips tegoro 
JTi tak przez „irm ę" pochlebnie 
a°y  w korespondencji do ,.Muzy-

wadzonej nruki, a Szkoła Organi
stów im J. Montwiłła zupełnie celo
wo kształci wykwalifiao-^anych or-

plK. w stanie spoczynku dr. Cze 
>ław WLicz ( 7,akrelowa 6).

Po skończonem zebrania Kasy 
B e-procentowej przy pararji św. 
jakAba, vr którcm brał udział, dr. 
Wincz ytynajął nt rogu ulicy 3-go 
Maja doiożkę polecając jechać p® 
ul. Zakrewwą. Czuł się catki“,riganistów kościelnych. Zdolniejsi ab- „ . . . , .

solwenci prac ja w kuku większ. kj>- ‘ 30orzf  1 P °  r 0 * ™ W l a l  *
ściołach w 'Wilnie, w G-odnie, w Piń 
sku i t.p. a cały zastęp innych, w 
mniejszych miastach parafjalnych. Co 
raz większy komplet uczniów *  róż
nych stron Polsk —  obecnie prze
szło pięćdziesięciu, yeden nawet ■ 
Borysławia —  jest niezbitym dowi - 
dem Fzsroko rozpowsieełuuanbj po
chlebnej opinji nczelni

Nikomu nie za m nona je ilość ule
mów Konserwator jam im. M. Kai.o- 
wioza, mającego iw«go rodzaju mono
pol na naszym terenie, o co dyrekcja 
- -mająe silne ^parcie władz eentral 
nycb —  gorawte się nostarałt

Wiadomo, że k< ui un eni nrtyro. 
łu monc î > o r  go  mazi się takim za
dowolić, jaki może otrzymao, cLo- 
ciazby mu mało dogadzaL Nietrudno 
się domyślić —  dlaczego władze cen
tralne, pod błahemi pretekstami, od 
mówiły udzielenia koncesji na otwar
cie Szkoły Muzycznej w Wilnie urzą-

dorożka* /-cłu Gdy mfjauo cer-

m, jechać Gdy pasażer nie od- 
pow.adal, dorożkarz zszedł z ko 
na i wówczas stwierdził, że dr. 
Wincz nie dajt znaków życia. Od 
wiezione go niczwfoczoie do Po
g o t o w i ,  gdzie stwierdzono, ie ar. 
Wincz zmarł wskutek ataku set- 
cowego

/włoki za zezwoleniem proku- 
ratoi a odlar.o rodzinie.

Zanalil się transnort lnu
w  pociągu G łę b o k ie  ~  W iln o

WILNO Po przybyciu pociągu towarowego z Głebok.ego do 
Nowej Wilejki dyżurny ruchu aa stacji kolejowej w N. Wilejce 
zauważył, że z drugiego za lokomotywą wagonu krytego wydos'a 
je się dym. Po otwarciu w «Kwlu stwierdzono że zawierał oo ła
dunek grasowanego lnu. Len znnalil się prawdopodobna© wsku
tek dostania się do wagtynn iskry z lokomotywy Wagoc ten na- 
tyrhmiast przetoczono na tor boczny i ogień ugaszono. Strat na- 
r<ddc nie ostałono.

GruźM k odebrał sobie życie
WILNO Kur Jańczyk Stanisław, lat 27, mieszkaniec wsi Nie 

winiany, gm. dołhinowskiej, odebrał eohic życie prtez powiesz* 
nie się w sieni domu.

„ , , . , Kurjańczyk od dłuższego *^asu chorował nu gruźlicę i to
•i owo zatwierasonei BpojdŁiehu Po- i , . , .. . . .  . . . .
a* gogor M ssmeZSh. 1 «» jp * - 'w d o p od ob m e j by ło  powodem  samobójstwa.

12-:e tn i cbłopaH z g ’ R^ł
w  c za s ie  w y b u c h u  g a z u

NOWOGRODEK W  dniu 27 nb m. wikutek nieostrożności 
i meumiejrtncgo obchodzenia siCiW sodowiarni J. Czarnego w No 
wogródku wyrbuchł gnz, znbijajĄc 12 ^letniego Władysław*. Jer- 
szewa oraz raniąc robotnika Elę Kaszmaja. Zabity Jersz miał o- 
trzymać jako Wynagrodzenie za 6wą pracę 50 gc,

Ostatnio przybył do Wilna z O- 
strowia Mazoudockiego, gdzie 
\vmieszanj’ był w  podobna aferę 
jak w Wilnie i pozostawał pod 
dozorem policji. Początkov7o zdo 
łał wkręcić się do tutejszego od 
działu Związku Zawodowego 
Drobnych Romików i uzyskał 
zaświadczenie, że jest kierow
nikiem sekcji oświatowej, orga 
niżowa łjakie imprezj w  Grod 
nie i Woikowyski. Później dla 
większego efektu zamówił sobie 
piecząckę z dodatkiem słowa; 
„chrześcijański" do firmy wspc 
umianego związku i zorganizo
wał opisaną wyżej oszukańcza 
aferę koncertową.

Oskarżyciel publiczny proku- 
raior Zajączkowski domaga? się 
surowej kary dla Kopcia, jako 
oszusta na wielką skalę, który 
w ran roski sposób żerowa* na 
najświętszych uczuciacn, płyną
cych z kultu św. Andrzeja Bobo 
IL

W  p ą te k  w lec 
akcrfem lcKi

WILNO. W sali śniaaecKłch ma 
się odb,rl w piątek wiec akademi
cki, na którym będzie m, in. orni 
wiana sprawa głośnego wystąpie
nia profesora Bartla na komisji se
nackiej.

EkspudyciŁ ooś. -ta^na na 
st»cji Wilno —  osob. czyn

na całą dobę

WTLNi*. Dyrekcja Koleil rprowr 
dziłr z dniem 27 lut igo r.b, na stacji 
Wilno —  c.-ooowa, urzędowanie eks
pedycji pośpiesznej w ciągu całej do
by tez przerwy, zarówno w dnie pow 
szednin jak i świąteczne dla przvjma
rnowania i wydarzania pr^esyieic pc-

das-oprow Mazjeznpch,
Nie wiem na jakiej podstawi, „ir- 

ma" dowodzi mojej nieznajomośni 
mnzyki Karola Szymanowsk.ego. Ja
koś, nie przypominam sobie, aby 
mnie ktokolwiek z tej wiadomości 
egzaminował Pośpieszam ospokole 
„m nę", że znam twórczość Szyma
nowskiego, od lat przedwojennych, 
aż do ostatniego okreso. Nietylko 
znam, ale ba-dzo mi aię podobają 
utwory z Czasów Jtiedy kompozytor 
icizczt nie utracił łączności z inuzy- 
żą poprzedników (Warjacje op. 3, 
Ot jud a b moli i in.). Dzieła później
sze, hołdujące „modernizmowi" mu- 
zycznemu, nc^ły mnie, jak wielu in
nym, wykształconym na mnzjce kia 
sycznej i romantycznej, tylko częścio
wo dogadzać, a nieraz wcale się nie- 
podobać. iak np. „Maski" na forte
pian, Których słuchając, odczuwałem 
ból fizyczny w uszach Jeżeli nie zar 
” sze słucham z upodobrniem dzieła • 
SzjTi-anow ikietro, to jebzeze przykrzęj ’ 
szego wrażenia doznają od utworów

Bronił oskarauntgo adw, Jar
Loyrsk?, przyp isu jąc postępki je ) pisszaycn przyśp. iszonyc.łi 
go lekkomyślności przy braku, 
napięcia zlej woli.

ROK WIĘ7D5NM

Sąd, uznając wiuę Kopcu, za 
udowodnioną, skazał g< nr. je
den rok wtęziemi: z zaliczeniem 
czteromiesięcznego aresztu pre
wencyjnego, uwzględniając waio 
sek obrony o wypuszczenie Kop 
cia na wolną stopę ze. kaucją 
200 zł.

Ost, Jon RvsochacLi skazany 
został na 6 miesięcy więzieni? z 
zawieszeniem kary na okres 3 
lat, w uwzględnie-uu podeszłe
go wieku oskarżonego,który ma 
lat 67.

Pnerwa w p ^ ty
WTLN 0. Celem przepi jwrdaeul* 

niezbędnego remtam, stanęi? na o- 
ures uwóct tygodni huta Szapiry przy 
u l Kaiw&ryojsKiej. Pracowało tam 
stu kilkudziesięciu robotników.

 oOo--------

NA P«.M0WEJ TASMIR

„POWRÓT O 6 W IC IL " 

„ P A N -

Deniellb Dar’ eux w Hollywood zo
stała poddana zabiegom kosmetycz
nym, które z jej oryginulns j urooy 
zrohiły ctandaryzowa ią piękność

W  OKRFSIC POKWIT/NIA prav. ozł-1 cmerykańską. Tak t a k  uebarakteryzo-

Naparł rabunkcwv pod Ba ^ t a u l
W oŁO ŻYN  Donoszą , że onegdaj w nocy po wyrwaniu uk- 

oa w  mieszkaniu Woroniuka Fi^pa- zamieszkałego we wsi Nowe 
Miugowtcze, ,"m. baksztańskicj. włamało się 2 osobników, którzy 
po sterroryzowaniu domowników zrabowali przechowywane w  
mieszkaniu pieniądze w kwocie 1600 zł. j 30C rubli w złocie.

W y p a d k i  w  C i ą o K  d i ^ y
ZAGINIĘCIA 

WILNO. Do po leji wpłynęły zamci

1'olskiej", był bardzo słaby j gor- 
euiieli .r poprzeamch latach. 

*łeżeij „nc»ęsz«ara srorilwie na po-

m ił y  l o k a t o p
WILNO. Malinowski Stanisław ad. 

mlnistmto, domu — Fańska 8 zamel
dował policji, że lokator jego Kropo- 
tow Konstanty w mieszkaniu swoj‘ m 
z rwał podłogę Deski snałO straty 
200 zł.

POż/R OP LAMPY NAFTOWEJ 
WILNO. W  domn Dzłewanowlcza

•'go - aśladowców, którj-ch nie brak [ dowania o zaginięciu 13 Fetniej Heicny 
w Wilnie, gdyż ani talentu, ani en  - | Cywińskej (Stołarsl® 3) orai 11 let- 

dycji swego pierwowzoru nie mają i rrfej Aleksandry Błaiewiczówuy (Be- 
tylko wartości wątpliwe eksperymen- (lny 11).

o w  sweco m "btrza ekwajdiwu i mej- j ZATRZVM;1 N{?: /BIEGA Z BAONU
do.i ie naśladują. j JUNAKÓW

Ironiczna uwaga o mejcj znajomy WILN0. Spm CF kradzieży _  ,/,< wodociągowy 8
śc tysiąca anegdot o Adelmie Pa.h  M  żeczek Ph , w ba0ni juoaków 8 od lampy naftowej,
zachęca „o następujących wyja.-mcc. ^  wC2<)nł| prM_ ^  -v8. ZapaU S,? SU
Moz* ,^ima" (domyślam eię kto to n 
jest) jak baidzo wielu innych, po- 1
za Irościć mnie, i* miałem możność ! P A L IŁO  SIĘ 100 PAR OBrjWIA
—  w ciągu prawie siedemdziesięciu- W II NO. W  składnie obuwia Gltllca
letniego okresu słuchania koncertów Choima — Zawalna nr. 43 powsiał po- 
i teatrów —  latami mieszkać w róż- — spaliło się 100 par obuwia
r.vch stolicach i ośrodkach kultura] i «waw»w

Ogień ugasiła »traż pożarna.
KTO ZGUBIŁ BUD2IK I 7L 3 A REK 

W II NO. Ni posterunku Kolejowym 
edecLooowano budzik I regarke —  zna- 
tóione rn placu przed dworcem. W l i- 
śełcieł dotychczas nie zgłosił się.

■ WILNO. Z funduszów wyasy- 
Jgnowanych przez wydziały powia

nvch Europy. Pozwoliło mi to sły
szeć, bodaj, wszystkich najsławniej
szych artystów muzycznych i drama-. 
tycznych i obcować z bardzo wielu 
najwybitniejszemi osobistoScian.. mc- . . . .
ich czasów, lak mało komu. Mając l ,w* funkcjom ą na terenie po-

 _______   dobrą i  żywą - pomimo , loku _  Va wiątów kina przenośne, prowa-
r^ch wszystkich możliwych szkół'mięć. mógłbym nietylko o ł enom« dzone dla celów propagandowo r
^ s k i c h  i organistowskich", to jnalnej Adelińi# Pątti, ais o nio WVOtlOWawczych. Kina te dobrze

że Żydowski Instytut Mu- j zliczonej ilości osób i wydarzeń -<»po-! spełniają swą rolę, czego dowo-

K IN E r tA T G G H A F Y  N A  K t)Ł X A C H

_  w Wilnie, zawsze przedstawia laisdać, 
wvuŁki bardzo dobrze i rzetelnie pro | Michał Jozefowie® I

Idem jezt duże zainteresowanie lu

dności v najbardziej nawet c le
głych wsiach.

Opłaty wejściowe d( tych „ki
nematografów na kołkach" 3ą "ni- 
nimalne, mimo to poszczególne 
kina mają 6 0 0 -7D0 zł. miesięcz
nie wpływów, co jest wyrazi ym 
dowodem, że cieszą sie powodze- 
a m

wa naturalna woda gorzka „Franciszko 
}£>zefa“ jest oa dawna wypróbowanym 
środkiem domowyn.. Usuwa ona prze
ważną ilość powstałych zmian, jakie 
mog!, wy^ępować w różnych odcin
kach przewodu posarmowego. —

• KilóCiCOeCiC£>X8&m

„A !i, ot, wiatr dietegc!"
(ROZMÓWKz.)

— Ali, ot, wiatyr dlal gol —  rze
kła, zatulsjąc się w wielką chustę ko- 
biccinka z przedmieścia, do towarzy
szącego jej „dziadźki", —  Mrozu byt
em. to i niema, c jak dżmnchnie, tak 
nasKroź zdai s.a, człowieka przacho- 
dzi! Zrazu i zledziaiu-jesz jak U- sa- 
aulka na dachu!

—  A h *! Zdrowo daje i Prandz^j 
:ia im ezłowik arybnie czym sia oa 
nrozu! — odrzekł „dziadźka" jx>cie- 
■ając zmarznięte ręce, a po eliwin do
dał filozoficzn.a. —  Taka, widz., por. 
dlatego! Zawżdy u nas, jak zaczyna 
do wiosny kłonić sia, silne wiatry by
wa jo ! Jak za :zno oni po dachach dy 
tniendzy gałenziów buszować tak to 
już znak, co wiosna blisko!

  Aj, rzuć ty, kum. takis gawen
,fyj   rzuciłr cierpko, zziębnięta nie
wiasta, —  Jeszcze dc tej twojij wios- 
o f  Jiahc n futrach nachodzim sia i 4ścia. Danielle Darieux jest osrodkieu.

i centralnym punktem f ;,mu. Dla niej 
jedynie warto ten obraz zobaczyć.

W  dodatksch jest renoitaż (wła- 
ciświe ad noc zmontowany przegląd) 
z życia Ojca św. Piusa XI. Kilka fra
gmentów i zdjęć ukazuje wostać „pol- 
■̂ kiogo papieża" z czadów jrgo ponty 
fi.kacu. Końcowe sceny to uroczysto- 
ści pogrzebowe na tl» ^-syanialych bu 
dowi Rznnu i wotitiTnenmlnej Bery- 
.iki sw. Piotre.

| waną mieliśmy możność widzieć ją 
jej pierwszym filmie amerykańskim 
Osobiście, wolę Danielle Darieu* w 
dawniejszem wydania europejskiem 
Dlatego „Powrót o świcie" ogląda się 
z pewnym senłvmentem, jeżeli chodzi
0 bohaterkę, Przyni jraniej jest ta 
sobą, taką, jak ją znamy od lat. Te
mat „Powrotu o świcie" zaczemnięty 
z noweli Vicki Baum to dość niepraw 
dopodobnr historyjka o podkładzie 
psychologicznym.Zetknięcie 6ię dwóch 
świaTów. zapadłej prowincji i wielkie 
to miasta dokonywa się kosztem piło 
dej dziewczyny. Mniej ważne jest 
to, że akcja rozgryw mca się w Buda

peszcie i na węgir-rsaiej stacyjee tyle 
tylko ma węgierszezyzny, iie jest jej 
w nazwach. Reżyser (Hcnri Decoin' 
nic przywiązywał widać ao tego zna
czenia, skoro kazał bohaterom mówić
1 myśleć kategoriami francuskiem. 
(nawet płacić frankami). Kilka po
czątkowych scen folkloru węgierskie
go niat nie bierze poważnie. Ważne 
jest natomiast przeżycie bohaterki, 
która z zagubionej we mgle stacji 
wpadła w wir wielkiego m.asta i w 
-iągu jednej nocy zetknęła się z jego 
pokusa rai, które zaprowadziły ją wre 
szeie do policji, kazały niemal współ
działać w aferach niebieskich ptasz
ków. Powrót do domu z rozezarowa 
niami, był powrotem ao ciszy i szcze

w pieej palić bcndzicni 1

Ale kun — filozof był niezmąco
ny w swym optymizmie;

— Ot, nie bieduj kmrn I —  od
rzekł "©godnie, —  Musowo co tak, za 
icdnym machiem. wiosna tohi nis zro 
bi sia, ali jak już zaczęła cia, tak sa
ma ula obejrzysz sia. jał ons przyj- 
dzil

Wincuk Markotny

Tai O.



« Ł. Cł W O Czwartek, 2 ma.ca i939 r.

OOCISKf
paiąca
piekące

kfojące

osimfetawcjagu 5~ciu minut
bez bulu-bez niebezpieczeństwa

Nigdy ais wycinajcie MaiaJrów!— 
Grozi to zakażeniom krwi — podciąg 
rdy można ja z łatw jcią stanął tym 
oto naukowym >poioi>ain. Halaiy iii 
■wyezajniaj zanorzyi nogi w woJzio 
do której aią uprzodnio wa rpato jarać 
Saltrat Podoił. To k<.jąeo aolo pras- 
aikają do korzeni odeiakwW. Ból aatajo 
natyehmiaat. Odciaki ią do t » jo  ato- 
paia zmi jkezoi a, żo można ja oająó 
palcami w caSaci wraz i  korzeniłam, 
Powitający Han wydziolaiący ai, * 
kąpieli i  Saltrat łagodzi wrażj.wo, 
imąciono, rozpalona nogi. Nagniotki 
i oberek znikają. Ciaina obuwie ara o 
aią ,w/godnym, a chodzenia przyjem* 
noacią. — Kup dzia ,raxcza Saltrat 
Rodell w aptece, akłaiizio aptacznym 
lub oertuinerii. Kaszt jeit niezneezaj.

B'ZPtŁTMi« -  Calom udjw— olania, 
ta kąpiel noerr * i  , >-*>« kładila kiaa 
wtal  in tfolagllwotclom nd pr*e« 
atenn? harplni'1 dostatarziią 'lot 
ł/'tri.t Ro ill dla jednaj uzdr turla jące| 
kąi.iell notne|. W/starczy naaaałać :ia- 
awliko I ae.aa Je fi™. ■ Ontax", 
addclar 45-B Warizawa. *tą,i'.)»- a t. 
kupon w t n f  trlko 1 dni, wląc napl*. 
dzlj jauut. ma przosyrat plnnlądzy.

KRONIKA W ILF flS K A

„K  • r t . j 

i i i *  2 v. schód słońca s». 6.03

Heknv C s.1 .
ju «o  ” Łaclió-a słońca 4 5o

Kunegjndy

PRO G NO ZA FOGODY
W  dzielnicach wschodnich poch

murno i zanikające spady- Na pozo
stałym obszarze chmurno z wię&szenu 
rozpogodzeniami. Ranek mie.scami 
mglisty. Po nocuych przymrozkach w 
ciągu dnia znaczny wzrost temperatu
ry. Wiatryna. pierw słane zmienne, 
poton* umiaikowan. a południa,

DYŻURY łPTE K - 
Dzis w nocy dyżurują patekit (So 

kołowskiego (Tyzenhanzcwska 1), 
Cliomiozewsklego (W , Pohulanka z5), 
Miejski. fWueńsKa 23j, Turgiela Nie 
-miecna 15), Wysockiego (Wielki. 3).

H o t e f  „ S t .  G e o r g a s ” i
w W l i n l t ,  |
Pierwszorzędny. *

Pokołl wygodne, c e n y  r a d i a  I
T efefony w poknim.fi. I

H o te l E u r o p e j s k i
w W 11 n i •

pierwszorzędny, ceny przystępne
Telefony w pokojach. W ind* osobowa

N A U K A
— „INSTYTUT GERMANISTYKI'. 

Wielka 2. —  Nowe grupy od 1.111. rb. 
4,—  zł. wieś

— Dyrekcja Rurscw Matt..ainycn 
Sekcji SzKomictwa średniego ZNP w 
Wilnie zawiadamia, że zapisy ra Kurs 
kl. v HI tdia reneiemow) i k1, IV są 
przyjmowane codziennie g. 17—48 w 
"kitlu gimn. Osadników — Zawal na 2 '  
Wykiaddj^ profesorowie o pehiych 
Kwalifikacjach pcdagugłcrrtvi.h. Dyrek
cja komuriknie, że w ‘ rrmime zimo
wym egzamin dojrzałości z wynikiem 
pomyśli* ym złożyło 6?, 1% naszych słu
chaczy

A K A I'SV ?I C K A
— Z  Sodalleft Marfaiisklti Akhdeml- 

ezefc dwa 2 ms-ca rb Ktnfeiencja reli
gijna [w kaplicy św. Kazimierza, w 
Katedi ze).

—  W  dniu 2 marcu r.b. o godz, 
20-ej (puuutualiue) w lokalu Prat- 
lyej Pomocy P  M. k .  USB w Wj] 
nie przy nl. Wielkiej nr 24 odbędz.ę 
cię zeorriuB organizacyjno Akad. 
chóru prry Bratniej Pomocy PM .A. 
USB w W ilne. na które są proszeni 
byli członkowie Chóru Akademickie
go, oraz wszystko Koleżanki i Kole 
ozy zain* ‘resowani w tym kierunku, 
którzy pragnęliby być członkami Chó 
ru Akademickiego.

Czas wskrzesić dawną tradycję 
flaj-verelszej organizacji aKademio- 
kiej na Uniwersytecie SLfana Beto- 
rego w Wilnie.

Z A B R A N IA  I  O D C Z Y T Y
—  „O relormla studjów lekarskich"’ 

wygłosi referat p. dr. J, Baocck5 w pią 
ttk dnia 3-go marca o go<L. 20-ej w 
sali Tow. Lekarskiego przy ul. Zamko
wej 24. —  Ws.ep w jln /.

— Z  ivofa ŻOR- W meozieię, ania 
ó  .narca br. o godz. 9 min. 45 odbę
dzie się w lokalu Związkowym zebra
nie członków K i!r, poświecone, wysłu 
dianiu transmisji „Polskiego Kadja* z 
Warszawy części obiad Rady Związ
kowej Związku Oficerów Rezerwy 
R P

—  Z Zakładu Geologicznego USB. 
Dziś o godz. 2Ci w Za-cładbie Geologji 
U S. Ł> Zalrctowa 23 zebranie nau
kowe Wiieńsitiego Oddziału Polskiego 
Tow. Geologa-znego.

—  „Czwartek dyskusyjny" w  Z- P. 
O, K. Dziś o 7 ..iecz. — lokalu Związku 
(Jagiellońska 3/3) „Czwartek dysku
syjny", ia kióiym p Hanna Wierusz - 
K>walska i p..Marja Hillerowa bęaą 
referował) - Samorządzie.

—  Z Polsk Tov_ Przyrodnlko1... - • 
W  piąte’- o Codz. 2f»-ej, w sali Zakła
du P :olOj<ji HSR (ul. Zakretcwa 23)— 
posiedzenie naukowt. ’rof Hiller wy
głosi odczyt p t  „Wpływ głodu aa 
przemiarę materjl.

— Ze Zw. Pai. Domu. W U,ilu J-go 
marca o goa. 17-«j w loicalu Zw Pr’  ■ 
cownisów Miejskich — Kośc.uszki 
14-b odbędzie 3ię recytacja poezji Wl. 
Reiiarda i herbatka klubowa.

—  Stowaizyszenie D^wbOiozyków 
„Ktj CI wale Ojczyzny". W  dniu Hł-go 
lutego 1939 /. na walnem zebraniu Sto
warzyszenia został wybrany Zarząd w 
-kiadzie następującym. get. bryg- Pr 
Ostrowski —  prezes, pik. Cz, Tabor- 
towrskr — I ‘ 'ice-prezes, mjr A. Nóse- 
Wicz — II wice-prezes, mjr E. kudrie- 
cki — skarbnik, sierz rez. a , Kukasz— ! 
zast. skarbniKa, por. rez, B. Kmesińaki 
—  sekretarz, kpr rez. I Bieńkowski — | 
zast. sekretarza, raz mji, L. Dąbrów-' 
ski i plut. rez W. Downarowicz —  
członkowie zarządu.

Seki-etdrjat btowarzyszenia mieśd 
się przy ul Tatarskiei 3 m. 4 i czynny 
jest w niedziele, wtorki i piątki w godz. 
12— 13.

T U R Y S T Y K A
— Aktualne program Imprez P B.P.

,0i’Ws“. — . Po słońce Południa" — 
frapująca, wycieczka staUicm m/s Pił
sudski. — Wielkanocna pielgrzymka do 
Rzvmu. — Wycieczka Artystyczna ao 
krancji i Wioch. Wycieczki do Rygi i 
Ko’ ma — Szczegółowych ijrformz.cw 
w Okręgu Wileńskim P B. P Orbi t 
udzielaj? placówki: Wibio, Mickiewi
cz* 13-a, i Wielka 49, Bairnowicze, 
Białystok, Brześć n /Bugiem Głębokie, 
Groano, Pińsk.

RU-5'NU
— Kurs OPLG di* łt«t>rzy. V uniu 

A marca 1939 r. o gortz. 19-ej w lon,nlu 
Zakładu Farmakologii USB przy ul Za- 
kretowej 23 —  iwpocznie się kurs 
OPLG dla pp lekarz- medycyny i le
karz) dentystów, na który powinni się 
zgłosić wszyscy zainteresowani, któ- 
izy ze-pisali się w Wydziale Zarow.a 
Urzędu Wojew ódzki! go i w oiurze Pol
skiego Czerwonego Krzyża z  zalicze
niem Je I-ej grupy.

—  Zarzad Syndykatu Dziennika
rzy Wileńskich komunikuje, że stoso
wnie du uchwały Walnego 'śgromadze 
ma w dniu 15 stycznia r.b. o koniees 
nem przesłuchaniu kursu informaeyi- 
nego zasad obrony przeciwlotniczej, 
które opracowało specjalny program 
dla dziennikarzy, uwzględniający wy 
kłady, ćwiczenia i posazy w ogólnej 
ilości zaledwie ośmiu godzin.

Wykłady będą odbywały się w io- 
ka.u Syndykatu w godzinach, które 
będą dogadzały większości członków, i 
Zgłoszenia codziennie przyjmuje kol. j 
Sekretarz do dnia 5 marca r.b w lo- j 
kalu filji „Kuriera Warszawskiego", 
przy ulicy Tatarskiej 2, w godzinach 
urzędowania.

Do przesłuchania kursu LOPP dla 
dziennikarzy będą dopuszczeni bez o- 
erraniczefi:

a) członkowie Syndykatu Dzienn- 
karzy Wileńskich,

b) aplikanci Syndykatu Dzienni
karzy wileńskich oraz w miarę wol- j 
nych miejsc za „godą zarządu: •

a) dziennikarze niezrzeszeni,
b) uraeowniey administracji pism
Wykłady dla wszystkich są bezpta

tne. |
—  Uzupełnienie. W zamieszczonej 

w numerze wczorajszym noiaUc o 
egzaminach magisterskich na Wydziale 
Humanistycznym opuszczono -azy isko 
p Podobiedówny Rajsy która ukoń
czyła siopień magisterski w zakresie 
historii.

_  Biblioteka Wfcdn Religijnej — i
(uł. Zamkowa 8) jest czyrtna we śro
dy, piąrki i soboty w godz. 16— 19. — 
Przy Bibbotece czytelni:, czzsoplsm 
kanw-kich w języku polskim i obcydi

T U A T R Y  i  m u z y k a
—  KONCERT, w  płatek w saii 

Śniadeckich USB wleTk koncen z"a- 
nego Cnóru Związku Akademików Bia- 
łonibhów ood kierownictwem Grzego
rza Szvrmy. Początek o godz. 20. — 
Bilety są do napyci w lokalu Związ
ku >d goaz. 14 dc 1-7, oraz przy wej
ściu na sale w dniu koncertu od godz I 
19-ej.

CEDUŁA URZiTJ/OWA GIEŁDY ZBO.
ż o w o  - t o w  ar o w ej  i ln iar sk ie ;

W  WILNIE 
z dnie 1 marca 1939 roku 

lyto  1 standan 14.—  14.30 
Zyto II standarf 13,50 14.—
Pszenica biała zh.ia 21.25 21.75 
Pszenica jara jedn. I st 19,75 20.25 

Pszenica jara zbier. II st. 18 75 19.25 
jęczmifń II standart 17,25 17.75 
Jęczmień III standan 16,75 17^5 
'Owies I standart '450 15,—
Owiet II standart 13.— 13,75 
Gryka I statrian. 19.50 20.25 
Gryka II standart 19.—  19.5C 

Mąka żytn. wyc. 0 -30%  29. -  29 50 
Mąka żytr. w, I-a 0--55% 25.50 26.— 
Mąka żyt. raz. 0—95% 19.50 20.— 
Mąka pszen {, I 0— 50-/c 36 75 37,75
Mąka psz. g. I-a 0 -63% 36.—  36.50
Mąka pszen. g. II 50—Ó0‘'< 29.—  30.- -
Mąka ps^en. g. II 60—05% 23,73 24,25
Mąka pszen. g . III 65--70 18,25 13,75 
Mąka pszenna pastewna 15.— 15.50 
Mąka ziemniajcz. „Superior'* 33.— 33,50 
Otręby żyta. przem .mand. 9.50 10.— 
Otręby pszenne śi prz. et. 11.—  11-50 

Wyka. 17,75 18 50 
Pluszka 20.75 21,25 
Łubin niebieski 1050 U,— 
ś Łubin żółty 11,50 12.—
* oeradeia podw. czysecz. 20 .—  20.50 

Kotiicz. czer. bez kan. 95.—  105.— 
Siemię ln. bez worka 51.50 52.50 
Makuchy ln w taft. 20.25 21,25 

Makuchy slouecz. w tafl. 18.50 '9,50 
Makuchy rzep w tafi. 13.— 14.— 
Makuchy kokosowe 19.— 19,75 

Len nitstaiidaiyzuwhny 
Lcti trzep. H iroaziej b. I, sk. 216,50 — 

20.— 20.40 
Len trzep \Vołoż-/n b. 1, sk 210,50 — 

17.—  17.40 
Len tr./ep. Mlory b I, sk 216.5C — 

13.20 1? 60 
ten czes Hoiodziej b. 1 sk 303,10 —  

22.40 22.80 
Kądziel Horodziejska b. I sk. 200 — 

16.- 16.40 
Kądziel Grodzieńska b. 1, sk 200,-— 

13 40 13,30 
Targ. mocz. as, I/I1-50/50 sk 173 20 

7.—  7.40
Tar. Wołożvn as. J/II-50/50 sk. 173.20 

8A0 9.2Ó

ZA K ŁA D  " U Ś i i I E R S K I
DYPL MISI RZA

S. W ^ n ifw M p c n
WIEro, ’ rAłewska 1. Tel. 29-24

Specjalność płaszcze kar apelowe 
kotikowe dachy, oraz wszelkie ro
boty wcnouzącf w zakres Kuśnierstwa.

, - f e m > «Ć B g L U  G ł o w y

^ r P R 2 E Z f i m i N i a !  
O k Y P I E  i K A 1 A R Z E J

t e r

m iz t c z Sy  „ L O T N I A "
D z i  ś 
PREMJFRh

ĄM & i G R U Ź L I C A  
P Ł U C

iert r.‘eubłagana i corocznie, me ro
biąc różn.cy la pła wieku i sEanu )  
poci aga bardzo wiele ofiar. Przy 
zwalczaniu chorób p u c n y c h, 
bronchitu, grypy, uporczywego mę 
czącego kaszlu itp, stosują pp, icsarze

„Baissm Trikalan-Age"
który ułatwiając wydzielanie się 
plwociny, usuwu kaszel, wzmacnia 
organizm i samopoczucie chorego. 

Sprzedają apteki.

i  k S !  0  J §  A
p o l e c a

W.  W F L Ć R ,  w,;„ .
Sadowa 8, te1. 10— s7

Za*a ln? 18, tel. i9— 51.
Ce ni ii wysyłamy bezp la t'le .

/ j  E J  S  Z  A “

—  TEATR MIEJSKI NA POHULAN-
CE. Dziś sjx)w(kJu próoy genen nej —  
Teatr nieczynny.

Jutrzejsza picmjcra. jutro o godz.
20-ej premjera sztuki „Zazdrość i me- 
<jvcyna‘‘ według powieści Michała 
Choromańskicgo, w adaptacji »cenicz- 
nej Walentyny Alt xa,rdrowicz. Sz1 ika 
w 18 otirazach. JtLcial biorą pp • W. 
Alexandrowicz, L. Korwin, L Bilirki, 
S, Jaśkiewicz, Z .Caroinski, Ź Nowo
sad, W. Zastrzeżyński. A. Żulinski — 
Inscenizacja i rezyserja d\-r L. Kiela-, 
n .wskiego. Oprawa sceniczna —  W. 
Makojnik. W  sztuce tej wykorzystana 
będzie «cena obrotowa

Poi-ołudniówki sobotnia w Teatrze 
na Pohulance! W sobotę, iako w dniu 
święta rejęjóiialnego —  o godz. lf-ej 
,,W perfume-ji“ — po cenach popular
nymi.

_  TEATR MUZYCZNY „LUTNIA". 
Dziś piem|era oe „Gejsza*,, Niewiele 
operetek z repertuaru żelaznego uo- 
szczycić się może raką popularnością, 
jak dzisiejsza premjera. Przem ia, war
tościowa muzyka, egzotyczne tło i lib
retto, czeni z tej operetki widowic’co 
istotnie ciekawe Rei '"serowa' reż. W 
Szczawiński, zaś udział 'nerze cały 
zespół. Ra ery z udzinren. M Martów- 
ny przygotował J. Ciesielski Kierow
nictwo muzyczne M Kochanowskiego 
Dekom/n ; E. Tajewskiego.

„Haiduczek** w niedzielę o gudz 
12 m. 15 C^iiy propagandowe.
• Popohidniówka W  niedziele no ce

nach propagandowych o godz. 4 rr. 15 
Podwójna buchalteria1'

O f i a r y
Sergiusz Wysocki tis Pomoc Zimo- 

bezrobotnym 1,60.
Praeowiicy U.S.B. na Masję w 

Sztmtehfn na ręce ks. Srcniewioza zł 
15. rr. 32. .

CO GRA TĄ W  KINACH?  
CASINOt —  „Dwaj rywale". 
KELJOS: Zaza.
•TUTRZENK A : Żółty ptrat.
ŁUX* Piętro wyżr 
M ARfi. 100 dni Napoi*ona 
Muza: List do matk.
5iPW. OGNTSKO „Dla kobiety" 

PAN: — „Powrót o  świcie". 
ŚWIATOWID Ganira 
ZNICZ wyświetlr „Świecznik kró 

iewski".

F y T P A
karakułowe, fos owe, lisy srebr? , 

, błękitne i L d.

L E O N  Ł O P U S Z A Ń S K I
ZAMKOWA 4.

Płaszcze damskie, jesionki najnowsz* 
modele.

W : e 1 k i w y b <3 r.
C e n y  n a j n i ż s z e .

DOKTÓR

ZYGMUNT K U D R E W I C Z
spec skórne, syfilis, weneryczne, mo- 

czopiciowe 
Zamkowa 15.

Przyjmuje od g. 8 —  1 t od 3 — 8.

Koono i sprzedaż
KI PIĘ w śródmieściu dom mniejszy 
lub z zndlużeniem większy. Oferty sub. 
„śródmieście" do Admin. „Siowa". 929

PLa C 1100 m.2 do sprzedania blisko 
ul Mickiewicza, niedrogo spowodu 
wyj udu, dowiedzieć się: Suwalska

1037—6203/1.

~W WOJ LU LELSKIŁM  lub Liałosto 
ckiem poszukuje dzierżawy fo'warku 
30— 1>0 na gruntów rolnych może być 
z inwentarzem, peżądane przy wodzie 
i Isaie. Oferty do Ańinin. „Słowa" 

„Leśnik". 1034—617

MEBLE STYLOWE. Rtoczy okazyj
ne, zamiana starych menli na nowe, 

„O K AZJA "
Wileńska 26 tei 29—95

104?

K S IĄŻK I! Okazja dl* czyto’ni. SpTze 
dan działy francuski, niemiecki, ro- 
syjskj^Y/auszawł8 Zielna 14/31. 1004

DO SPRZEDANIA pudelki czystej 
ra/nr trzymiesięczne, uL Ludwisarsk: 
4. Wytwóruic kołder

L o k a l e

S „ D W A J  I I Y W A L E "WsDimałv filmWspaniały film
W ról et. ulubieniec kobiet CI.9RK l u.ocz. MYdH)4 LPY.

N*d pro ?rnm: Przecudny codatek kolorowy W A L T  A D I S N E Y *  A.
Uwa a. W' łącznie na naszym ekrarie ieavny rpecaln/ dodatek it C C  
o c  ł *  owitym przetieju zarodów międzymrod. w Zakooanem la  ^ a

uzołowy film D a n I e 1 1 e  F ) A r K I E U X

„ P C W R Ó T  0  Ś W I C I E "  _
U W A G A .  W y ł ą c z n i e  I Y L K U Ti N A S

naiaktu’’ n eiszy Teoort: ż klinowy p. ,V;iara Nie pomna* 
2/CIE I SM Iftić C J : i Ś V. PL iSA  XI i u^trujący ważiieiszfc 
łragnicniy z życia i dz ara noś:i UJ-Ą £ utjtEGD orazcałco#itjr 

pr/ebieg Uroczyst ści PO JrfZEBO <V i ̂ ,H w Watykanie.

H F U0S | Największy przeoói wszystkich stolic świata. 
CL£U D E TTE  U ^LB E S T  

I HE.r.E ZUT MARcHAł w najpięknejszytr. romansie miłosnym

„ Z  A  Z
Paryż — stolica śuiaU i ieg< zabawy Melodyjne p-o-erk'. śpiewane 
przez CLAUDfc 1T •. COLB^Rl .  Nadoroiram: ALak'  e i aktualności.

Dziś
M A R S  ( Film-gigant — Film, któiy wstrząsnął światem!

„ I M  D P I  M A P 0 L E 0 ffiMls
(B itwa pod W a fe r ioo )

Dalszy ci^g „ P A W I  W A L E W S K I E J * * .

Cnr^eścilAińsklp K i n o  „ŚWIATOWA**, MkHrti.viCYa \
W iełki Kim poisKi o n rzwykle głęook m, oryginału. m i aktualnym lemacie 

n" tlf n witśC' Z (FJI N 'tKO iVSK!EJ

W oi pł" 32rszszfcwsłt3’ ^ ai c5ipwsk3’

Cyit;5skP i inni.
W ysocka, fw ik iińska , P i c  h e l s k i .

Początki seansów o u. 4-ei, w święta o g. 1-ej.

Marne św ięta bez Krupniku
BSZ GOTOWANIA & m i D t 31£  
I FILT«OWANI« f t n U r H l h

s orządzisz pr y pomocy
z a n r a w v  zio!owo-kor ennei

Flakon 1 zł wysta'cz?
na 1 —  3 l ’trv wódki

P o  eca Skład - f l ntcczny

Wład|f!łąwa T 1 U 3 1 U Y
Wiln", Ludwisarsua 12 ićg Tatarsk ej 
— "perli !roSć zlołb lecznicze —

D o

Prsta laofiarcwana
PSZCZELARZA - OGRODNIKA po
szukuj) od zaraz do majątku, zgiaszae 
się w di.iach od 4-so do 7-go b.m. v  
godzinach do 10e; rano i od 3 do 5-sj 
po pot. ygmuntowski 12 m. 2. DobTO- 
wolrka. 103»

POTRZEBNY ogTodnik - pszczelarz i  
dobrą zuajcmoncią prowudzema drz©- 
wek oy.ocowycb. Zgłoszenia kieóDwać 
do aumiijistracji „S łow i"  pod; ogrod 
nik - pszczelarz. 998— 598

U„ S Ł O W A
i d o  iirnych p ism

Ggłoszenia, Nekrologi orei. wszelkie 
komunikaty po cenach T A N I t H  
z a ł a t w i a

BIURO OGŁOSZEŃ

Stefana GRABOWSKIEGO
WILNO, GASB&RSKA 1. Tel. 82

NAJMODNIEJSZYCH ROBÓT NA DRU 
TACH I S7YCEŁKU można się nau
czyć pod kierownictwem pani 7. długo
letnią praktyką zagianicą (kostjuiny, 
swetry, suknie i t. p ). Początek komp 
letu: dnia 7. III. 39 r Informacje w 
piątki i poniedz. 10— 12.30 —  ul. Tro
cka 19 m. 4 (Lokal szkolny). 969

RZĄDCA zawodow-" rolnik - leśnik 
poszukuje zajęcia od 15 marca rb. w 
rolnictwie, lub w leśnictwie, przyjmie 
posadę pisarza prewentowego. Na żą
danie odpisy świadectw i referencje. 
Zgłoszenie do Administracji „Słowa" 
pod „Sumienny"

POSZUKUJę posady kasjerki lub po
dobnej w handlu, ".aucja 30uo —  4000 
zŁ względnie przystąpienie dc współ
pracy. Oferty do Admin, Siowa" 
dla „Ireny” .

MASZYNISTKA wykwalifikowana. 
Francuski, angielski, pisze szybko, sta 
rannie wl domu. Ceny przystępne.Rów 
nież przyjmie posadę stała. Zgłosae 
nia do Adm, , Słów? * dla M. B.

103.1- -614—615

M ASZYNISTKA rutynowana, języki 
eolski i rosyjski, pmze czysto szybko 
oez błędów,przyjmie przepisywanie do 
domu, ceny niskie. Zamow.enia ki ero 
waó do Admir „Słowa" dra M.P.

POSZUKUJĘ natychmiast mieszka- 1 
nia: 3 pokoje, kuchnia, wanna, ul.! 
Królewska 5 Fellerawa. 1038— 621 j

POKÓJ DO W YNć TĘCl7 umeblowa
ny z  -ygodamL Ofiarna 4—1 od godz 
11— 12 i 16—13-ej. 1033-618'

BYŁY URZt;r>NlK państwowy, obec
nie na emeryturze, lat 42, żonaty — 
poszukuje posadv lub pracy doryw
czej umysłowej (kreślenie planóy od- 
rysy, nrzenisywanie w języku r-syj- 
skim). Chętnie przyjmę posadę na pro
wincję w majątku jako pisarz - eko
nom Ref-rencje na żadanie. Zgłosze
nia pod adresem: Wilno, ul. Tatrzań
ska 15-—5, E Wysock*

UCZNIA DO ZECERNI przyjmie Dru
karnia Józefa Zawadzkiego —  Wilno, 
ul. Św. Anny 3. Warunki przyjęcia: 1) 
ukończone lat 18, 2) świadectwo z u- 
kończenia przynajmniej II klasy gim
nazjum nowego typu- 3) Świadectwo 
lekarskie. 1017

T g  u b y
ZGUBIONO torebkę damską czaruj j 
KLUCZAM I i pieniędzmi dnia l . I I I  
1939 r. Lukiscki —  Sierakowskiego — 
Podgórna. Łaskawego znalazcę prósz
0 zwrot za wynagrodzeniem do AdiL, 
„Słowa".

R ó ż n e
KRAWIEC DAMSKI Woigang Tryptt- 
ckj były prac. firmy „herse". Wilno, 
Wielka 3—7, Wykonuje wszelkie robe 
ty wchodzące w zakres krawiectwa.— 
Płaszcze, futra i kostjumy według naj
nowszych mód. Ceny dostępne. 953

DOMU N A  W SI w powiecie nowogró 
dzkim na po mieszczenie kolonji w lip 
cu rroszekuje dyrekcja nryw. liceum
1 gimnazjum w WadowicacL Warun ■ 
ki wynajęcia: zd.cwa okolica kąpizl 
w pobliżu, dobra woda. 1049

NIE ZAŁĄCZAĆ ZNACZKÓW. Studjo 
Mediumiczno - Astrografciogiczne „pal 
dini" wybierze Ci szczęśliwy nume" 
(liczby), da Ci kiucz do Nowego Ży
cia, dobrobytu. Nadesłać zaraz datę 
urodzenia. Adresować: Studjo „Paldi-
ni“  — Kraków, Tomasza skrytka 652.

KOBIETA bez środków do życia obar
czona czworgiem dzieci w wieku szkol 
nym, prosi łaskawych czytelników o 
pomoc w postaci ubrania Obuwia i 
żywności. Łaskawe zgłoszenia kiero
wać do Administracji „Słowa" pod 
„Pomoc".

PROSZĘ zamożniejszą rodzinę o co
dzienny choć najskromniejszy obiad 
dla biednei malej dziewczynki lat 16 
— w pobliżu tii. kalwarvjskiej Amiui- 
sttacja „Słowa* dla Janki

PROSZĘ o stary płaszczyk i sukienkę 
dla bardzo biednej dziewczynki iat 10. 
Administracja „S'owa“ — dla Janki

Redaktorzy (miałów. Włady.iła-, Boda) — sprawy młodzieżowe, Twdor Bujnicki — recenzje teatralne, TYalerjan Chaikiewics — recenzj# literacki*:, Trdensr Cieszewski — recenzje filmowe, Jadwiga Dz’ “wulska 
— recenzje teatralne warszawskie, prof. Micua» Józefowicz — recenzje muzyczne. Władysław Laudyn — sport, hr, Henryk Łubieński —  informacje polityczne polskie. Władysław Łepkowski — kronika lokaina wileńska, 
Jósef Maekiewke —  reportaż społeczny, Stanisław Mackiewicz —  polityka wewnętrzna i zagraniczna, Konstanty Syrawicz — sprawy tporeczn# i kultmalnt, Konstanty Szychowski —  kronika Ziem Wschodnich, Marjai

Szydłowsk i — kronika sądowa, Barbara Toporska — niedzielny dodatek literacki Karol Zbyszewski — feljeton p.t. „W  Wirze Stolicy".

K o n t o  P. K.  0. lir. 7 0 0 . - 2 4 CENY OfFOSZEN: wierne m/metrowy I szpMt w  tekście 60 gr. Za tekstem 40 gr, KomurYaty croz nai esbwt
m tn gr. Krc--.?ka reklam. mi!m 1 zł Drobne *5 gr. za wyraz. W  mimsrwdi świąteczr,. oraz ; prowOncr. o 25 %  
droze, Zsg-aróczne o  50 % drożej Ogio>zenśa cyfrowe oraz tabert^ycz, 0 50 % drożej. UkłaO ogtoez. w  toków' i »  
tekstem b-*aa szpanów* Adm we przyjm. zastrzeżeń co do mwjsca. Temflay druku Administracji ren ązują.

Wydawca Stanisław Mackiewirt W dno, drukarnia ,^łowo". Zamkowa 2.


